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Wychodzi w dn5 powszednie

O godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego.

NUMER KOSZTUJE
we L w o w i e ..........................4 et.
na prow incyi..........................6 „

Lwów — Czwartek dnia 14 Stycznia. Rok 1897

N nir a  i  r o i a M  dni po 10 cl.
Wszelkie „D on iesien ia  pr> warne"  

jakoto o zaręczynach. ślubach. weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw  
prvwam ych, wszelkie reklamy dla ba­
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d 
po 50 centów od wiersza.

PO L IT Y C Z N Y , SPOŁECZNY I LITERACKI,

Pmnatrata i  wmlii Kwsztswą wystó:
\r kraju i w Austryi mitsięcanir 1 zł. tO ct.
w Kieraczcch „  t „  60  „
w innych państwach „  2 „  — ,,
Za zm ian ę adresu  dop łaca  się  20  ct.

Opl a tę  n a le ży  uiścić rów n o cześn ie  
z  żądaniem  zm ian y  adresu.

C eny o g ło szeń : Z w yczajne o g ło szen ia  
na czw artej stronicy

Wiersz petitowy albo jeęo miejsce . . .  10 ct.
w ..Drobnych o toczen iach '4 za każde

słowo tłustym petitem p o ........................... 2 ,,
tłustym  garmondem p o ................................. 8 ,,

Korespondencje prywatne za kaidtt »łewo 
tłustym  petitem p o ........................................... 4 „

N ad esłan e na trzeciej stronicy:
Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct.
Ogłoszenia ,do Praeglądu  przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW" ul. Karola Ludwika 1. f.

O g ło s z e n ia  n a d  p r z e g lą d e m  p o l i t y c z n y m  3 0  et* 
od wiersza.
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Poohopaoiu do sporów niedaimo nią uwa­
ża za wielką wadę, bo one o ięato wytwarzają 
niespodzianki woale n epr.żądane i najo-ąściej 
zła. W narodzi?, który nie mając bytu samo­
istnego, zależy we wszystkiem od oboej woli i 
musi na wsae strony pilnie patrzeć, aby mu 
nie urwano ozegoś z jego wia y. obyczajów, 
języka unikanie sporów joat jfn&ota bardziej 
potrzebne, bo wiadomo, i s  gdzie dwóch cię kłóci, 
tam ktoś trzeoi ry sau ja  W tak eh okoliczno­
ściach, spór zwłaszcza ta k i , który sam przez 
się me może doprow.az.ó do żadnych w yni­
ków i praktycznego znaczenia nie m a, nie po 
w iaier być podnoszony, jeżeL pulem soi nie 
onoą doznaó spóźnionego żalu i wsrydu. bądzi- 
my, że właśni- takie gorzkie uczucia p rzy tła ­
czają teraz literatów wydawanej w W»r- 
sza wie antysemickie] Roli, kt r-i p ro ' adziła 
namiętną sprze :zkę z Przeglądem katolickim o 
kweatyę tak niestosowną dla pism pubLaznyoh, 
ia& zagadnienie: czy jakiś powieśoiopisarz lub 
dram aturg może, nie uwłaczają') dogmatom, o- 
pisywaó akt spow edzi. Jeżeli cy taki.a zaga­
dnienie wzięli pod dyskusyę teologowie i roz­
wiązywali je  orzeczeniami OjjrowKośoioła, było­
by to bardzo pożyteczna. Ioh krótkie posta­
nowienie zupełnie wystarozjłoby dla pisarzy, 
poddająoyoh się przykazaniom teologicznym, a 
właśnie tylko to może być ostem sporu. Nato- 
taiast taka szermierka w pismach periodycz­
nych, jaakolwiekby wypuała, nikogo v g c ł. nie 
obowiąauje, a ja t  każda polem ika, mu-,i roz- 
namiętnió zapaśników, oo dla bezstronnych 
świadków jest przykra, a dla nieżyczliwych 
tworzy pożądaną sposobność do plotek Otóż 
w ki właśnie ies* ■*ynik polemiki mię Izy wy­
mienionymi tygodnikami, z których drugi ca- 
przestał walk* z Bolą na i j  ozenie warszaw­
skiego arcybiskupa ks Popiela, który uzuał, 
że polemika weszła na bezdroża. Ponieważ w 
Roli pisn |% niektórzy kńęża , a Przegląd kato ■ 
hcki jest ledagowauy tylko przez księży, prze 
to mtfżyozliwi świadkowie tego sporu, osynow- 
mcy, korespondujący do pism rosyjskich, zaraz 
pusciii plotkę o istnieniu wśród duchowieństwa 
katoliokiego w Królestwie Polakiem dwóch 
wrogirn stronnietw, z któryoh jedno grupuj* 
się dokoła arcjŁ:skupz, jes# nltramontzńskio, 
w.iipwniaEe. podane W atm anow i i ślepo nie­
nawidzą** Kcśyi, drugie zaś, o wiele liczniej • 
eze, patrzy na Rzym Krzywo, ohoiałoby się od 
mego oderwać, z o,sknpam. jest na stopie 
zbrojnego pokoju, wyznaje zasady demokra­
tyczne, słowem, składa siię z samych Stcjałow- 
skioh. a więc z rndzi, których można wybor­
nie użyó do rozbioia katolicyzmu w Polsce. 
Ci ludzie s<| już na tym punkom zniecierpli­
wienia, że niebawem wystąpią z drukowaną 
odezwą, wsywajaoą Polaków do odszozepiema 
się od Rzymu i do utworzenia koś-noła naro­
dowego.

PUeoz naturalna, że takie doniesienie z 
W arszawy poruszyło wiela publioystów rosyj- 
skioh, którzy zaraz zacięli dyktować rządowi, 
jak  w tym  wypadku powi»*»n rią zaohowywaó 
— oo w ięcej: ji k taki wypadek po winna admi­
nistracja przyspieszyć i jak nim pokierować.

Chaos, pauująoj w prasie rosyjskiej na punkcie 
sprawy polskiej, w a z  się powiększył i to wła- 
ia ie  bodaj ozy nie jest tym  r«zultatemt którzy 
choisli c iągną-1 ozynowziey, pisujący do rosyi- 
?k oh dzienników Bo oto, ta  proata sprawa 
polsk?, luż zbed: na, nagła ukazuje się w innem 
świetle, które daje jaj zupełnie inną postać 
Więc oozywiśoie, trsse’„i w szystkie ozyny re- 
formowe powstrzymać i n» nowo wziąć się do 
studycwarik, w t?j nadziei, ża da się Polskę 
i-prawosław-ć i tak właśnie rozwiązać trudną 
hwe.<tyę. Nowo/e Wremia przypomniało stary 
epizod i’ pokarało go swym uzytelnikom przez 
szkło bardzo powiększające. Zdarzyło się mia­
nowicie, że w kilka lat po reku 63 oim trzeoh 
proboszczów odmówiło posłuszeństwa biskupom 
i dwaj z nich, spekulując na intenoye rządowe, 
pros-io namiestnika hr. Berga, aby im pozwolił 
• żeaić się, pozostać na pat aftach i utw ortyć 
nowe sektę. Hr. B»rg p-zekonał się, że to byli 
uietylko Ali księża, ale i nienbfozajni la Izie, 
więc odebrał im parafij i wyłł*I do Hcsyi, a 
wówoza3 trzeoi ksiądz umknął od śledztwa do 
Pe-erst cirga, przeszedł na prawosławie i począł 
pisać paszkuPe na Kośotół katońoki. Otóii ten 
wypadek, i jze.prze izenie smutny, ale bynaj­
mniej nie-edyny w kronikach katdego wyzna­
nia, posłużył Nowemu W rmieniu do ułożenia 
baiki o oiągłem odradzaniu się w Polsce prądu 
odizoaepirńcego. Ambitne i przez nikogo na 
aervo n-ebrane m arzsnia p ry m v a  Ufłb*,ńsk!cgo 
w X  I s ujęciu przedstawiło rosyjskie pismo 
jako powszechny ruoh odsączę rieńczy, który 
oma1 nie doprowadził do utworzenia w Polsoe 
osobnego w yznanie "W ruohu dyssydenckim wi. 
dzi ;o pismo powtórne obud seuie się prądu aka­
tolickiego. Wvesroie wyp»dek z owymi trzema 
księżmi, z k tó ^ c h  dwaj choieli się ożenić, a 
ti «eci przeszedł na prawosławie, opisuje Nowo je 
Wre,ma juk i prąd, Wtóry odrnzu objął przeszło 
stu księży i wssy-tkioh ioh parafian, lecz ten 
szczęśliwy mom n t był upuszczony przez Nieoi- 
oii hr Berga, który nie pojmował religijnyoh 
zadęń rosyjskich i jako Ńiemieo woale nie 
chciał, aby w Ros*i zniknęła-kwesty a polska. 
Teraz, powiada N  Wremia, ten ruoh wrogi 
Rzymowi znów się pojawia między księżmi, w 
tHlioyi zarysował rię dokładnie, rtwortywszy 
stojałowszrzysnę, uisoh więc rząd strzeże się 
błędu popełnionego przez hr. Berga, niech ow­
szem temu ruchowi atóruj* ułutwi mu
p.uząthi, wesprze tych, co incą, iecz nie mają 
od.w*g: i t. d- "Wiadoin-j^ oo to w takich r»zi.ch 
zaaozy ,wap".orauie“ i -t3?swaaie dregi przez 
czy ’ownikó»r. Takim sposobom mma poszła na 
męki, które do azia trwają. Zaonęo^ó do tazioh 
csjrnów z iste nie potrzeba apostołów w rodza­
ju tJromeki, im tylko trzeb t prkfdmiot pokazać 
i huknaó: pTo ila  was robota 1“ Oto, 3o ozego 
m-~że doprowadzić nlewocesna polarnika ludzi 
sb>t poohopnyoh do sicrmowania piórem!

Inne p >ma rosyjikia, oczywiśsie niewszyst- 
kie, bardzo eh walą myśl rzuconą przez Nowoje 
Wremia. Jedno z nioh, mianc wioi świct. przy- 
som iało swą rade zuaną jz i  naszym czyteloi- 

kem, aby Polakosr dać prawosławną cerkiew, 
w kśórejby wschodnia bturgia elpraw iału się 
po polsku, i  w tym  kierunku iść już odr*zu 
śmiało, a ezeroko, nttanowić pod eg ■ -ąoeg- pe- 
ereburskiemu synodowi biskupa polsko-prawc- 

sławnogo, wiernym tego wyznania przuznaó

wszyitkie prawe, z jakich aor*yst*ją R o s ja ­
nie okiłzywłć im na ta idyn i kroku porno? 
rządową — i ozokaó skutków.

Taki. spekulacya na ludzi skłonnych do 
frysiai ki wiarą, mr4b dsó mizerne prremijają- 
ce rezultaty, lecz po pewnym OŁa-ia ostki-’® 
rd iadni« od nas taka usychająca gałnź i z ca- 
łfci niby w ulkiej . k*y: nis zostanie ric . F  t  
wtra?zne są takie koaoepty, tylke mogf, nim  
n-robió przykrości, dało  n wyoh oi«rpa»ń Gra- 
zdanm w ^nasgsł szyderstwem ten nonrysł No 
wego Wnmienia urozmr-o- r y  przez Swiet, j o 
cz9iu zfecytał te piwnt, zy one sądzą, że ea 
mym Rosyauom jest bard'.o dobrze z ioh m nó­
stwem sekt, wara itająoyoh ustawioznie, iż chcie­
liby owem d-łbrodziejstwem podzielić się z Po­
lakami, których nazywają bratnim  narodem ? 
I  czy us zbad*no, że laduość ścier ci, by jej 
duszpasterze byli renegaci, a czy godność pań­
stwa rosyjskiego pozwala ma kupować sobie 
pomoc takich szubrłwoów, z którymi hr. Berg 
pertąpił zupełnie ,-łaśoiwie ?

My do tych uwag Grata,anina dodamy j?- 
d ią  która o ira ru  wykaże, żc pisma rosyjskie, 
dz’ ła ące niby w interesie nrawosławia, n ’e 
maią o niem dokładnego pojęcia. Możni, po­
zwolić księdzu na związek małżhltaki i zełoże 
nie osobnej sekty, a 'e  tc nie będzie na korzyść 
prawosławie, lecz raczej ełużbą pour le roi de 
^ u sse . Pop prawosławny, już wyświęcany, że­
nić si« nie m i i .  zatem truebeby alb<,' księży 
chcący - h dę żeuić n ftiac za ribwyświęoonyoh. 
p;żenić ich, a po;;em w yś^ąoić , al.be też ziło- 
«iyó aeminaryura prawosławno-polskie i dopiero 
z n »go wypuszcza") v;pów  nowego wyznania 
W  pierwszym wypadku sprawa nie będzie pro­
sta, w drugim — kto wyświęci alumnów no­
wej sekty, skoro cna nie będzie jerzcze miała 
biskupa ? A m oii dla poutyki zrobić wyłom 
w prawosławnym degmaoie i orteo, -te w y ­
święcony kapłan może się żenić? Le'1? w ta ­
kim ram , ń-śli dogmatów swyah nie sza nr. je 
się, to po ooi udawać prawosławną gorliwość?

Mowa p. Riegora.
P iisą  n a n  z W ie nia 11 styczn ia:
Na zebr«nir lrdowem  w Kolinie, dr. Rie- 

gof wczoraj wygłosił m ? rę, która brzmi jakby 
testament polityczny aęlaiwesro przywódsoy, 
ale w azo m  jest ponieką*.* msnifestes^ wybc'-

o«.ęśó

Or«ohaoh od wieków " n .eja nos aa ludność 
niemiecka, która nabyłu- waieikich praw oby­
watelstwa i zaskarbiła sobie aaoług/ około krt ■ 
ju. Mówca doaał, i  o Cd«s‘ duże się nauozyń 
od Niemców, a zwłaszcza na pola przemysło 
w im  jeszcze się od t le li  ożyć mogą. Tak sil­
nego żywiołu jak niemi«iLi w Ozeekauk, nie 
moftna traktować podolonle, jak mało rozwi­
nięte plemiona n* ęyrzeeh; tak potężni- 
mu i y yks-tałoom m n zarodowi, po za którym 
stoi wialkie państwo, nie m ciim y aprawiao 
Kłopotów, lecz trzeba przelawszy stkism poro­
zumień się i pogodrrć.... P. Rieger i dawniej 
przemawiał w nodobny sposób, a san fakt, że 
w roku 1890 głównie się przyczynił do zawar­
cia znanej ugody Ł’ tmieeko-cz^skiej, którą i 
teiaz j“-luze uważa ji.ko słuszną, costaseosnie

poświadcza azozer:śó wozoraiszyoh jego wywo­
dów. Zresztą także1 młodcozesi raz po laz bar- 
d«o giośuo wyoowiaaaią swą skłonność do po­
rozumienia się z Nirmoaoi .

Nie bierzrmy im tego za «łe, owszem, jas 
Koło polskie w styczniu r. 1890 pi :r* sza wy­
powiedziało swe zadowalanie z powoSu zawtr- 
oia ugody niemieako orasktaj, tak i aziś w in- 
tereue monarchii ugodę dwóea narodowoś?: 
Gzeoh uwfż*libyśmy jako ze wazach miar po­
żądany -ypadek h normy'nym jest tylko lakc, 
że w tej s*m»j chwili, gdy Ozesi tak debilnie 
uznają ważność żywiołu mamŁ-okugo i poży­
teczność porosrmi nia się z nim, nam, w fsaię 
„solidarności sło -riańskiej“ aa zr? biorą każdo 
zbliżenie się z Niemcami i w imię tej „soli­
darności słowiańskie!" domageją się, abyćmy 
zawsze walczyli z Niamos mi, ehooiaf przy zu- 
pełrbm rozgran oz?r"u pomiędzy naszą a nie­
miecką strefą do takiej walki w Austryi ma­
my niczawc dnie mniej pewodow, niż Csesi. 
P. Rirger wy'aż nu wygłasza pożyte 3zacśó po- 
rouuanenia się z Nismram. Wybornie! Ale 
„hano veni$m dstnus, patimusque yieiscim".

Dalej p. Riegai ub :lewał, że z powodu 
wrśni domowej ani Niemcy, ani Czesi nie po­
siadają przynależnego soiie wpływu na „pra­
wy publiczne, i ie  „w A.U5try: panują (?) ży­
wioły. nie posiadające tylf bogłocw* i wy­
kształcenia, jak Czeohy i ich oins narodowo- 
śoi“. Wiemj dobrz?, że p. Rieger był wiernym 
naszym parlamentarnym spray lerzeńcem i też 
żywi uorucia snozerej przyjaźni dla naasegc 
narodu. Dlatego owego przytyku nie bierzemy 
mu zbytecznie za złe, awłasseza, ie  wynika on 
z pewnyeh rtaryet przesądów, . :tóryoh się po­
zbyć sędziwy wódz oseski me miał czasn, ani 
sposobnożei.

Niewątpliwie Czeony s-osankowo wnoszą 
do skarbu państwowego znaczniejsze kwoty, 
niż Gaiioya. Dlaczego? Dlatego, że wskutek 
systemaiyuzuego zaniedbywaniu ekonomicznyoh 
interesów iiaszego kri.ju i w jkutek niertędu 
owej dawnej biurokracyi, którą , rzed kuku la­
ty  naleayoie napiętnował w porlamenoie pre­
zes Koła Jawo .-ski, GJ.toya była, a po oięśoi 
jeszjze jest zmuś nona za?y< itajar swe pc‘rz* by 
przemysłowe, fabryoaae itd. g łów na w Oze- 
chaob,* o których ekozomiozny rozwoj na w y­
ścig* starały się wszystkie rządy, zarówno oen- 
trab styczne, jak autonomiczne, zarówno g ab i­
nety Aueraperg iw, 1 k ^aiffsgo  Eksport wy- 

■f»hiTn7.rivełi_Jg^,<jt^,'''’yi (i t e r i e r '  przy 
świat-ai# w^yon* Tc Kionym  fcotr- •<!'' p z fr i r r '  *  - 
or-sj.. koisuaikaoyi, stał się podstawą dz siłę* 
szego bogactwa Czech; a aan n. niesłuszna »pc 
glądać z gór, na mnió, b ig a t Gs-ioyę.

Cc mś detyozy „wyksatałosnia", tc trze­
ba rozróżniać: Niewątpliwie w OzeonaoL jest 
wią «j szkół ludowyon i mniej aualiabstów, 
nit u nar Mocno nad tern ubolewamy i pra- 
gniewy gorąoo wyrównania tego niedostatku. 
Jost to j^naa optycuuem złudzeniem, j'.ż*li się 
wykuztałoonie na~odu i wynikająojr stą,-l wpływ 
politys-my wyłącznie mierzy nauzow^m pozio­
mem* ma?. Tc demokratyczna teorya sprzeciwia 
się wszelkim historycznym faktom. Czasem m - 
-ód. "Stóry się pozbył antlfahutów, uie wydaje 
jidnak woale mężów neaki lub sztuki, którzy 
by się podnosili po nad poziom przeoiętnej 
mierno-ści, a inny, którego szersze warstwy

w oświuNe pczu+tały nirco w tyle, j«dnak 
staje bard to  wysoko ns drabinie oświaty. "We 
W i iszeoh np. w XV i X V I staleaiu liczb? 
ana’l*betów niewątpliwi? zneoznie przewatała. 
a pomimo tego, dzięki sr?z:gć!nej adoino"o* i 
uiepjspolitim u w ykszttłaeaiu warstw w yi xy li 
EJ-rći wtosŁi w*edy sfcauął najw pżj1’ w nauka h, 
ettiAaoh, w umiejętności poŁitycznei i rzem io­
śle wejenuem. Naród m enieoki po:iadal bar­
dzo spory zsitęp analfabetów, kiedy i ryd»ł 
swyeh nejznekomitsryoh poetów Glcethego i 
S-hillsra, którcy dziełam swemi najwięcej przy- 
osyrui się do po litycin 'go  p odniesieniu naro­
du. Nikt dziś nie zgodzi. się na pŁ"aao«3 J . J . 
Rcusseau: „N'insfrulsez ooint l’e :f*n t du villa- 
geois, car il ne lui ooryient pas d’et-a in- 
staait" *) oo pochwalał tak ie  YoRaire ponie­
waż „jako wkśoiolel dófcr potrsebnje tylke ro­
botników, a 1 o nie łysych uczonych14. Na oa- 
wrót równie błędny -est rz a e tę , sadzić in te ­
lektualną siła narodu w y łicn  t, wedłag nauko­
wego rozwoju mas, jak lą d ró  -^artoć. arm d 
jrdym e a T.ozby szeregowców, g d r  ona, jak 
wiadomo, w zpaczaci części zależy od jakości 
oficerów.

D nas massy. w sztuce pisania i czytania 
nie stanęły jeszcze tak wysoko, jaa  w Cze- 
oh&ch. Tc prawda Zr to mamy znaczniejsze 
wyższa warstwy, k tó .e Czesi po części zupeł­
nie stracili (szl&chtf), gdy s ta r  Średni, zgermc- 
nizowany, dopierc w bieżąoem stuli oiu powstaje 
nu podstawie ozesao-narodowoj. Nie na przy­
padku, ani na zatargu niemi ecko-ozeskim, któ­
rego Polacy nigdy me zaostrzają, zaiadza się 
n it  nasze „panowanie" w Austryi — bo o tern 
mowy być nie może — ala nasz wybitniejszy 
w życiu publicznem mouarohii udz’ał, niżby 
wynikał l prostej cyfry ludności. Że brak anal­
fabetów me wy kia ca  skrajnych wykolejeń po- 
lityozuyoh ze wstrętnymi zamacnam' ostracy­
zmu nr zasłużonych patryotów, jak dr. Rieger 
dowiodły tego w CzechaoL przewroty r. 1891. 
U  nas wydoskonalony zmysi polityczny i prze- 
w agt narodowej inteligenoy; przynajmniej do­
tąd ponobnym kataklizmom w O-alioyi zapobie ­
gły. Z czego natu^blnie nic wynika, abyśmy 
większą liczbę analfabetów uważaL jako konib- 
czny warunek większej dojrzałości politycznej 
narodu.

fSrvrflwv Ŝ iniOWOiX w 9
■ „ . . , ^-'ak krajowy).

klajątaK tójfu Sianku “w craitale. Z"hlinló- 
wyra i w rezerwach wynosił z koncern roku 
I39ł* sumę 2 329.42] ałr. 31’,, ot., ta wiaczy, 
że w ciągi, dwunastu lat swego istnisnia po- 
w iększy bank swe fanduszr o 1,329.421 *,L 
31‘L et. — założony b: wiem został w r. 18® 
dcts jya Seicm w sumie jed tig o  miliona reń- 
skioh. Twn słowy Końozy Dyrekoya Banku 
sprawozdanie ze swych ozynnofai w roku 1896 
zaś w rolaeyi do "Wydziału krajowegc. oblioza, 
że w roku 1903 kapitał bankowy powinien dojść 
do 4 milionów, a w i 1913 do 8 milionów i 
dodaje, że to powinno wystarczyć na pracę je­
dnaj gen?racy! — To stereotypowa sakońoze-

*) Nie dawajoie wykształcenia diiecku chło­
pa, ponieważ nie wypada, żeby ono było wykactał- 
oone.
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U N I A  Ś W I Ę T A
( C i ą g  d a l s z y ) .

Ugoda Zborowsk? zażegnała na ra-ie  ka­
tastrofę, leoz me powstrzymała wojny i terar 
dopiero nastąpiło największe dla Polski n ie­
bezpieczeństwo.

Niezwyciężony Ohaielniok saodł naprze- 
eiwzo Łiei nr ozele 200-' ysięosn"; siły koza­
ków, a za nim postępowała 300-tysięczua ordą 
tatarska. Cdemaości ugarnęły p-|1jkę całą. Je- 
rzozs jedna taka klęska jak ped Zborowem a 
dzień ten b iz e ostatnim dniom Rreo y -  
pospolitej.

Aliści oto niby na czarnej chmurz* zkja- 
iniał promień złoty Sama F n ia  święta przw- 
chodz nu fiomoe Polsce. W  c bozie króla pod 
Beresteozki m biawia się biskup uuioki (<)hełm- 
ski) Sossa z on iwnym obrazem M»tki Bot .d r i 
ouełmskiej *). Obraz ten oieanem: farbami na 
eyprysowem u^zi wie m iłowany E’- cdług po 
dania przez sw. Łuk»s»a) uniesiony został 
prsed ponizmatykami wdiierająoymi iię na ka­
tedrę chełmską, ukryty poiem pod sncplam i 
zboża; teraz c idaw uł go biskup dla bezpieczeń 
stwa do obozu królewskiego, gdzie jar»z (jak 
opisuje tenże biskup 8usza) „niewymowna przed 
nim od porannej do wieczornej zoray wszytt- 
kioh stanów, '•CŁpooaąła się dewceya.

W  b*z dzień śś. Piotra i Puwła 186i r. 
pod wezwaaieni Matki Boskiej, stoczono bitwę, 
a hasłom boju było słowo „Praczysta" **). Od­
niesiono też świetne zwyoięztwo. W  Chm..el- 
nickisgc niby piorun trząsł Tatarzj pierzrhaę- 
li w zabobonnym przestraohu.

Trzebał wiedzied tego przyczynę
"W esztizkownj ich w demu prz?d od? 

śoiem na tę wojnę, przeprwiedzieli un w yi 
jej w ta dziwne s łow a: „Idzieoie do Polski,

*) Podóbifnr tego obrazu znajduib .ię w bi- 
biiotec Osflcnnskich w anąice wspomaianej J. Su­
szy, opatrzona u spodu podpisem, ułożonym przez 
tegoż biskupa:

„Tniti Dei cu u homine u l i c .  Mater TJnitorum 
Thamnaturga Chelnteasie Tartarorum et Coeacorun* 
ad Beresteczko gloriosa ac memoranda debellatriz".

**) Tak po dziś dzień lud nazywa Mztką 
Boską Chełmaką.

wieUzoie* to, ze znajdueoie w obozie polskim 
Czarną Dziewiaę, która ma dzieoic na ręse 
f r  »w j a to dzieeię oznacza B iga  A ta  dzie­
wica tak  będzie wam straszną, z . ledwie Pola­
cy szable na waz dobędą, jako sromotnie od 
niej noieozeoie" *).

Więo uciekali po klęsce tej w dzikim po- 
nłoehu p irw iwizy nadto z sobą zgłupiałego 
Chmielnickiego, którego prz?r Lip’ ti oały trzy ­
mali we swej niewoli. "Wrócił wprawdzie 
późnie stamiąd i stanął znów nt, czele swo- 
i g» woi^ka, leoz już odtąd odwróeiło się od 
niego szczęście i gwiazda jego zgasła na za­
wsze.

Ciekawe meczy o tsjże wiktoryi beres- 
teokiej opowiada naoozny jej św iadek . tenże 
czcigodny biskup ohełmeki

„Między różnymi zdr-.wcy Chmielnickiego 
sprzętem1, znelezloue ną l i s t y  rólnyoh pra­
łatów dyzaruokich... znaleziono są listy y  od 
Patryw chów po gr^oku p iz a re , upiaszają- 
oe Chmielnicki ego. aby z Polakami skończy w- 
ozy wojnę, e ottom afakiey nnyoh uwolnił nie- 
woluy4.

Na tamże pobojowisku znalezion jest „za­
bity w tejże okazje; J r , a s a p h  m e t r o p o ­
l i t a  K o r y n t u ,  e t y l i  d u j a ł m u ż n y  
o t r z y m a n i a ,  o ż y l i  d l a  p o b u d z e n i a  
n a  P o l a k ó w  p ’ * y  C h m i e l n i c k i m  
p r z y t o m n y * .  Miał on na ezyi zawieszony 
r arzyjaik z 4u0 czerwonych złotych z malu- 
chnym z kośoi słoniowej sbrazkiem w śrub o 
oprawnym przytem paitorał srebrnoE.y, m itrę 
z złocistymi n i  pr^pu-owym akiasaiei? ozdeba- 
mi, i kilka ornatów auto perłami i złotem ha- 
ftówtnyol*.

^reLzcie ca  tam ta pobojowisku i „chan 
tataiski krrocę swoją i pszdro z srebrnemi 
fltszaci;. z kobylem mlekiem z żalem snym  
Bo st* wił".

Tahiem to cudopruem zwycięstwem ura­
tował Bóg nietylko Unię, leoz i Polska całą 
od me ihybnej zagłady. Przeto też wdaięozuy 
aról otwarć e w piśmio swsm przyznawał, że 

z a  ł a s k ą  B o ż ą  y  p o w a ż n ą  B o g a r o -  
d z i o i e l n i  p r z y o z y n ą ,  k t ó r e j  t e n  
C h e ł m c a *  O b r . z  w o b o z i e  n a s a / m  
p r z y  b o k u  m i e l i ś m y ,  o d  n i e b e s p i e -  
o z e ń s ^ w a n i e p r B y i a o i ó ł  w y b a w i e -  
n i ś m y  z o s t a l i " ;  a do tejże katedry Chełm-

*) Jazób susza. Phoenia tert redir.

praepymne autypadjum  S' ebrne z wy 
obrażeniem pł»rkor=el ą bitwy Berezteokiej 
darował, które tó antypedyniŁ do ostatnich °ea- 
sów tamże *K>s,aw&b\

Na tem to świetnem zwy#ięstw*e b?re- 
tteokiem pod opieką Matki Boskiej Chełmskiej 
dokontnen  — rzeoby można — sakońezył- się 
półwiekowa pneiz lo  walki, schizmy otirogrede- 
kiej frseciw k i LI a>.., która to walka pom po­
wała oresaendo od sobor-. brzeskiego aż do tej 
anwili, i  tn  depiero u stóp Przeczystej skruszo­
ną została glow* ttgo  wężr kusiciela prześla- 
dowoy Unii. B >g sam ujął Rię z» sweju dzie­
łem i poskromił zapędy demona Ctrcgrodu 
„Aż do ąd pójdziesz i nie przejdzie-iz dalej, 
o ziarnko pasku  rozbiją rię fale twoje",

Odtąd już Car'g-ód bfsriluyir. d«j^ się 
wobao Unii i ci arkodliwyml dla niej stają się 
zwmuchy jego. Natomiist ozeka Un ę walka 
z innym przeoiwsikiem, z Inną sohizmą, z in ­
ną niemniej grożsą poię^ą.

* *
Tylko oo mówimy .fikońecyia się walka 

Unii z Carogrodem, a już nasta *ała dla niej 
inna równie ciężka i straszna walka co sobinmą
moski 'Wiką.

Po pogromie ber*ttackim ChmieJjlicki — 
widząo się bez* luym i przeczuwając, że prę­
dzej ozy później uleci* hirri — rozpoaiyna ro- 
Lowari? równooseśiu# aa wszystkie s tro n y : 
z królem, z oarem, z sułtanem wreszcie w ugo­
dzi* p e r e j a s ł a w s k i e j  (1654) poddaje tię 
Mo-kwie.

Tu zasredł mom*ns p*yohologiozny. Du- 
cłi0wień*two kijowskie» które taką nienawiścią 
pałsłe dla Unii, a tak unia “pugiądało Kn pra­
wosławnej Moskwie, UowieJziftWizy się, że 
trzeba przysięgać carc^J, dalej w pfaoz! Syl­
wester Koesów, motiJpc i a wyszedł z ducho- 
wieńste em do ZłotyoL wróu witać Lctmena, 
itz rsrym ę i boizvó*' maekiewskioh. — , Win 
(Kossow) * talu obvmyrawa powiada h isu ry n  
iu««a *), „a duchowwetwc. szczo buło » nym, za 
elozamy kwitu ni baczyło *

Od tej to ohwiU, od poddani* »ię U krainy 
Mo*l:wie, zmienia rię postać świata, " t ste-r w 
walce schizmy z Uoią z -a* Oarogrodu prze- 
ohodzi do „prawosławnej Moskwy“.

Odtąd jeż patryarohau car,grodzki traci 
Rwe przód ająoe zuaj*euie, a Moskwa — owa

*) Proświta Nr. 126.

„Moa^oPw Cpo-oicęa" — itaje się głową Schizmy 
całego żwiita.

Była ’uż on t t a a  . wprzódy, Tan. bowiem 
w tej Moskwie dalekiej od dawnyoh czasów 
(bo jeszosre od wielkiego ktfęoia W asyla Ślepego,'
00 odtrącił unię florencką) zły duch schizmy 
obrał sobie stałe siedlisko, niby ów Aryman 
z Zendrwesty:

„W samym przepaści nissgłębiont środku
W samym ciemnośoi n»jg'ubszei zrrodku -
Od ozasu zwłattoza, gdy Moskwr zrzuciła 

larzmo tatarskie, a Papież Paweł II  ożenił 
Iwana IU  z Zofią Paleoloianką, carowie przyj­
mują herb bizantyńiśi oiła rozdartego a z nim 
pretensyę do spusjizny Carcgrodu. Odtąd ca­
rowi Moskwy ciągle się zdaje, że jest prawdzi­
wym oistrsem  “zymskim wrohodm m , przed 
którego tronem powinni czołem uderzyć wszysoy 
książęta i birkupi i pafry&robowie świata. Gdy 
za 3orysa Godunowa erygowano w Moszwie 
osobny p*tryarohat, w dokumeuoie erekcyjnym 
nazwano Moskwę wprost t r z e o i m  Ri  y n . i m ,  
"ik ongi Konstantynopol nazwano „vs£ Pw^rj". 
Powiedziano tam wyraknie, iż ponieważ pierw­
szy Risym wnadł w i erozję Apolinaryuszową (?), 
a w d n  g ta nowym Rzymie panują bezbożne 
a g a r y a ń s k i e  plemiona, przeto Moskwa jest 
teraz trzeoim, prawdziwym Rzymem ohrześci- 
jań*kim.

Moskwa tody n t  seryo brała swoją rolę, 
a lud jej szczerze wierzył w sw? prawosławie. 
Przy nfjjżem u Srcolehcka ludność zrozpaczona 
rzuoaia się żywcem w ogień, aby i-,tować rwą 
„prawosławną* wiarę. Byłtby też Moskwi już 
dawmej w imię prawosławia wyi&ąpiła przeciw 
U nii; ale w tem sęk, że bała się ogiomn*e Pol­
ski, która jej etraszne cięgi zadała W szak nie­
dawne to zasy, gdy carów Szujakioh w try ­
umfie do Warszawy prowadzono. Nie mogąc 
tedy wprost dosięgnąć U n , ohuwała się za 
, Leoy Oarogroau podszozuwała przeois mej 
Kodaków i zwabiałt na nią rożnych patryar- 
chów : wołokitów Wsohodu. Teraz zaf, gdy się 
-talia taka przemiana, gdy Kozaczyzna rzuoiła 

się w jej objęcia, wystąpiła MohIiwł naprzód
1 sama ujęła ougle prawosławnej sprawy.

W śląd za ugodą Ferejasławską car Aleksy 
wydał wojnę Poisoe (Ió5i) i Moskwa z nagło­
ścią gromu .padła na L itw ę i Ruś b iałą , w sa­
mo seroeUnii. Straenny to był najazd. Smoleńsk 
po aoieozoc arcybiskupa unickiego (był nim  po

Kreuzi? Rzewuskim Andrze1 Złoty Kwaśnickj) 
przepadł nr zawsae dla Unii. Z Połoika biskup 
Gabryel Kolend* zabrał najdroższy skarb Unii 
święte w łoki Jozafata i puścił się z niemi do 
ucieczki. W W ilma po tym najezdzie zamarło 
nagle ży ne katoliozie, jak po napadzie Tata­
rów. Moskwioi, plądrcjąo w cerkwi Troickiej, 
zabrali leżąo? tam zwłozi swego pu iryarohy 
Ignacego (który um arł tam w Unii). Zabrali 
tez razem, nie wiedzieć dlaczego, także i zwłoki 
śp metropolity Rutskiego Metropolita Sielawa, 
atarzeo ooiemniały, tułał się w uoieozoe po ca­
łej dyeoezyi ewej, dopóki nit, umarł opuszczony 
wTjk.ooime na Podlasiu w najdsiszym zakątku 
swej dyeoezyi.

Tak Unia w tym pierwszym ataku padła 
rozgromiona na ziemię.

Ale i dla Polski nastała te ra ' najcięższa 
w azinjach ohwila. „Potop", |»k ją nazwa w 
powieści swej Sienkiewioz. Równocześnie z Mo­
skwą zaiuwr ją  najazd ezwi dzki. Ka^ol Gustaw 
zabiera obie stolice Warszawę i Kraków, a z 
południa niebawem najeżdża ią Rakoczy.

Rzekłbyś, że smok ów apokaliptyczny 
otworzył paszczę swoją i wypuśoił z niej wody, 
aby zatopić katolicyzm w Polsce. I  mało już 
brakowało do tego. Gdy Unia rozbita, gdy król 
na Szląst wygnany, g ly  wszystko dokoła pod­
dało się Szwedom, tryum*bwał Karol Gustaw 
i chlubił się, żc niezadługo nie będzie ani je­
dnego kttcilkn w Poisoe.

Wyobrazić tez sobie, co się wówczas 
dziari z Unią Była to dla niej prawdziwie 
chwila agonii. Bóg odjął jej te ra . Anioła św ia­
tłości i pozostawił ją samą, jakChryeturc. cier

Ślącego na Golgocie. To też ucisk jej doohodził 
o zenitu, a cierpienia były równe boleściom 

konan ir, Pasterz, j tj rozpędzeń., świątynio spa­
lone, przez lat dziesięć pozbawiona metropolity, 
aręozona, prześladowana niby zbieg, niby wy­
gnaniec z całego świata, tułała się lai k ilk a ­
naście z miejscu nr, miejsce, unosząc z ?obą 
niby arkę przym orza — trumnę ze zwłokami 
św. Jozafata.

Naaeszła wreszois godzina zbaw.enia. Ta 
sama gwiazda- która świeciła niegdyś nad Be- 
resUczKiem, zabłysła teraz naa Ozęttojhową i  
wnet; niby po zjawieniu się gołębioy Noego, 
poozęły opadać w dy „Potopu".

X  P, F. Kryp^uouwue 
_ (U iąg  d a m y  nastąpi, )
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-nie oorocznyoh sprawozdań, świadczy do pew ­
nego (topnik, śe główną myślą przewodnią za­
rządu banku jest to, aby módz oo roku po- 
ohwalió się przed swą władzą zwie*zohniozą 
ie  tyle to a tyle tysięcy przybyło i dalej pro- 
oentswaó się będzie i ie  szczytem marzeń tago 
zarządu jest to, aby kapitał bankowy dosięgnął 
8 milionów, — pcozem chyba juś bądsie mo- 
in a  spocząć na lauraoh w przeświadczeniu na­
leżycie wypełnionego obowiązku patryoty- 
ornego.

Przyznać trzeba, ie  stanowisko takie nie 
bardzo jest sympatyczne. Da ono się zupełnie 
usprawiedliwić u zarządu in sty tucji spekula­
cyjnej, ale nam się zdaje, ie  oi mężowie, k tó­
rzy powołali do iyoia Bank krajowy, mieli ooś 
zupełnie innego na m yśi- Myśleli oni, ie  ten 
Baak krajowy podniesie przemysł w krain i rę­
kodzieła, io  stanie się potężną dźwignią ekono­
micznego iyoia i źródłem twóreześai przemy­
słowej, ie  pojmować będzie sw# zadanie jakoś 
z ipe łrie  inaozej jak inne banki, a tymczasem 
obecnie po lalaoh trzynastu widzimy, i r  Bank, 
do którego tyle nadziei przywiązywano, nio a 
nio nie różni się od rutek innych banków. 
Eikontowaó wąskie, udzielić pożyczek na do­
bra ziemskie i domy murowane, cokolwiek tak- 
ż» na małą własność ro ln a , przyjmować wkład­
ki sszozędnsśei — oto alfa i omega jego dzia­
łalności. W prawdzie dla urozmaicenia sprawo­
zdania powiedziano, ie  ooś tam robił Bank tak 
ie  na poln popierania przemysłu i ooś w in te ­
resie pareelaoyjnym, — ale to ecś, to tak  nie­
wiele, ie  energiczna jednostka nierównie wię- 
oej zrobić może, a cóż dopiero insty tucja , fa­
woryzowana przez kraj osły. Ot np. na polu 
popierania przemysłu i h tnd lu  zrobił Bank ty ­
le, ie  w galicyjskie® Towarzystwie handlowem 
alokował 100.000 złr., w fabryce marzyn w Sa­
noku 50.000 złr., w garbarni rzeszowskiej i 
w Towsreystwie tkaokiem „ Prządkau po 25 000 
złr. i w Związku Kółek rolniozyoh ws Lwowie 
i Krakowie po 10.000 ałr. I  jak się zdsjs po za 
tych 220 000 złr. Bank iść nie myśli, gdyż 
w relaoyi swej do W ydziału krajowego podno­
si, ie  jemu się zdaje, i i  tylko taki sposób po­
stępowania jest dobry i L-> gdy tyoh sześć przed­
siębiorstw tak  się roswinie, i i  akeya ioh staną 
się papierem łatwo sprzedajnym, wtedy wyoofa 
z nioh swoje fundusze, a przeniesie je do no ­
wych przedsiębiorstw.

Zarząd Banku tłumaczy się ze swej ooię- 
żzłośoi tern, ie  jest przeciwnikiem gwałtownych 
skoków i wszelkiego hazardu. I  my tak samo 
jesteśmy przeoiwnikami wszelkich ryzykownyoh 
spekulacji i pojmujemy to dobrze, ie  najpe­
wniejszą, najwygodniejszą rzeozą jest poiyozać 
pieniądze dobremu dłużnikowi, który sam o nie 
się zgłosi i regularnie pobierać procenta, — ale z 
drugiej strony zdaje nam się, ie  speoyalnie zarząd 
Banku krajowego powinien odznaczać się ini- 
oyatywą i nie zawsze trzymać się szablonu 
bankierskiego, bo inne wyisze cele przyświecały 
myśii utworzenia tego Banku.

Sejm od czasu do czasu daje Bankewi 
bodioa i już niejedną zdrową myśl poruszył, 
może i w tegorocznej sesji zajmie się gorliwie 
tą  instytnoyą, da jej niektóre wskazówki. Bo 
to nie ulega wątpliwośoi, ie  pewna reforma 
jest konieczną, pewne ożywienie duoha, którym 
przejętą jest ta  instytuoya. U takiej inatytu- 
oyi grzechem jest nie tylko popełnienie jakie­
goś błędu, ale tak ie  zaniedbanie, nie uchwy­
cenie nadarzającej się sposobnośei. Z tego też 
tn+nfn może misó kraj- słaszr-^ u
krajowego, ie  nie starał się nawet zapobiadz 
temu, aby przemysł naftowy w Galio yi prze­
chodził ooraz bardziej w oboe ręoe.

Ruchliwość sama przez się i przedsiębior­
czość nie jest wcale hazardem, a pod tym 
względem inne instytneye nawet w kraju na­
szym o wiele prześoigają Bank krajowy; Ja k ­
kolwiek niesympatycznym je>t dla nas Bank 
hipoteozny, gdyż przyczynił się wznaoznej m ie­
rze do zbyt wielkiego obdłażw ra większej wła­
sności i 'przejścia wielu majątb ów a polskich 
rąk w obce, jednakie sprawiedliwość nakazuje 
przyznać, ie  w kierunku ożywienia przemysłu i 
handlu zdziałał znaoznie więcej niż Bank kra­
jowy. W idać w nim przynajmniej pewną ohwa- 
lebną ruchliwość. I tak  zajął się fabryk&cyą 
spirytusu z drzewa, wybudował kolej do J a ­
nowa, wziął udział w zaprowadzeniu elektry­
cznego oświetlenia w Przemyślu, urządził oso­
bne pooiągi do transportu wołów do W iednia 
i tp. A Bank krajowy żadnym takim  pomy­
słem poszczycić się nie może.

List do Redakcji.
{W  gpramt reformy ustawy drogowej).
W dzięczni jesteśmy Szanownej Rsdakoyi 

za wasze cenna uwagi o projekcie W ydziału 
krajowego reformy ustawy drogow ej, pomie- 
szozone w Nr. 6 ym Przeglądu z 9 -go b. m.

K aidy  nieuprzedeony przyznać musi, ie  
należycie i z iyorliwośoią oceniaoie doniorłość 
znaoeenia obszarów dworskich z jednaj, a wiel­
kość ciężsrów, jakie nań Bpadną z ohwilą wej- 
śoia w życie nowsj ustawy drogowej z drugiej 
strony. W  ogóle zbyt często zapominamy, ie  
obszar dworski, ta  wa ownia na-cdowośoi na­
szej, chwieje się w swych posadach, w skutek 
ooraz większych oięiarów. Ciężary te stają się 
dla nas właśoioieli ziemskich o tyle niezno­
śniejsze, ie  nie wszyscy uznają nasze tru ­
dne ekonemiozne położenie i ofiary pono­
szone w służbie publicznej.

Nie brr-k t&kioh, którzy mniemają i nie 
zawahają się twierdzić, ie  myśmy zawsze uprzy­
wilejowani , ohoóbyśmy i wszystkie ponosili 
oięiary, a dzieje to się, dzięki piekielnym pod­
szeptom i machinaoyom agitatorów radykal­
nych, których celem dla własnej korzyśni siać 
m eigodę i bałamucić lud, w gruncie poczciwy 
lecz nieświadomy swego znaczenia i posłanni­
ctwa, a będąoy w ioh ręku tylko ślepem na­
rządzi am. Dlatego też ta wasza życzliwość, wy- 
mkająoa z dokładnego zrozumienia sprawy i 
szerokiego poglądu na stosunki krajowe, zmu­
siła mię do odezwania się, jako długoletniego 
delegata zarządu drogowego, który nie teore­
tycznie, leoz praktycznie ma sposobność obe­
znania się z wartośoią dzisiejszej ustawy dro­
gowej.

Czy i o ile, powiedzmy otwaroie, opłaoi 
się ponieść nowe ofiary na oele drogowe kraju, 
to odpowiedź na to pytanie możemy znaleźć 
w bezstrennem ooenieniu projektu Wydziału 
krajowego reformy ustawy drogowej.

O ile mię ujęły wasze poglądy na zna­
czenie obszarów dworskich w historysznym 
rozwoju narodu nsszego, o tyle w myśl dewi­
zy : „anious Plato, sed magia amica verit*a“, 
muszę prsyznsó, ie  projekt rafo'm y ustawy 
drogowej, wypraoowany przez W ydział krajo­
wy, rozwiązuje tę trudną sprawę w sposób mo­
żliwie uajkcrzystniejszy, jeżeli nie dla obsza­

rów dworskioh, jako takich, to niewątpliwie dla I oenę. Jeśli przy wyrobie oiast rozmaitego ro- 
rozwoju komunikaeyi i podżwignięoia oałsgo l dzaju i towarów oukierniozyoh obyć się nie
kraju.

Łącząc bowiem osobistą prestaoyę drogo­
wą w naturze z 10 pret. dodatkiem do podatków 
bszpośredaioh, powołuj© on w.zystkioh obywa­
teli kraju do powinncśoi drogowej w równej, 
jakkolwiek niewątpliwie uoiąiliwsj dla obsza­
rów dworskich mierze.

Największą zaletę projektu W ydziału kra­
jowego upatruję ze stanowiska rozwojn dróg, 
w tera właśnie, oo wyśoie uznali za błędne, za- 
rzuoająo, śe niepotrzebnie W ydział krajowy 
zmniej«zył tak znaoznie prestacye w robooiinie, 
a natomiast powiększył niepomiernie dodatki do 
podatków bazpośrednioh z 3 na 10 pret.

Na poparci* słuszności mego twierdzenia 
pozwolę sobie zwrócić uwagę w aszą, jak to 
wykonywanym bywa u nas przez odrabiająayoh 
t. z. „*zarwarku W porze, kiedy już ienysh 
robót w polu wykonywać nie możns. lub nie 
ma, śoiąga o*c wójt najaząśoiej nieudolnych lub 
niedorostków do robót dregowyeh, które rozpo­
czynają się około 10 lub 11 rano i to pod do­
zorem otób, które nio mają w yohrtisnie, jak 
naprawa drogi wykonaną być winna.

Kontrola W ydziału powiatowego zsś we 
wszystkieh mitjscowośtiach jest niemożliwą, 
gdyż rob»iy wszędzie prawie w jednym ozasie 
bywają wykonywane.

Jest to m arnowsn;e czasu i pieniędzy, 
gdyż efekt roboczy stoi w raiąoo niekorzystnym 
stosutku do przyjętej ceny dnia roboozego, ożyli, 
ie  dzień roboczy zużyty przez cdrabiająaego 
szarwark, nie jest wart sapłaty uthwalanej przez 
Rady powiatowe i zaledwie dcohodei połowy 
jej wartości.

Dlatego też r:zumi»m doskonale powody, 
które kierują W ydziałem krajowym, ie  tenże 
oświadcza, ie  jakkolwiek ogólay zasób na po­
trzeby dróg zmniejszy się w nowej ustawie o 
210000 złr,, to jednak równomierny rozkład, 
który u«tinie odpisywanie zaległości preztaoyj-
nyoh oraz obfitssa gotówka dadzą możność o- |  r     ^
siągnięcia lepszych rezultatów w gospodarstwie j samemu prtebi"gowi. Otrzymane ciasto trakto- 
drogowem, nawet środkami mniejszymi. wane bywa, następnie w zwykły sposób; doda-

Do t*go jessoee ehyba można dodać, ia  jj j0 gję do niego kwasu i wypieka po prsebvoiu 
zmniejezą się z zaprowadzeniem nowej ustawy f ferm«ntaoyi. C*ły ten SDoaób wymaga tylko 
nieodrobione preataoye. któryoh ściąganie na -1 kilku godzin czasu i dale pieozywc, w którem 
trafia na naisw yozajae tradnośei i wywołuje I są zawarte wszelkie ozęśoi ziarna zbożow-go. 
w gminach rozgoryczenie, co musi za sobą po-1 W t 6m te i  i w taniości wyrobu spoczywa głó- 
oiągaó zniechęcenie zarządów drogowych, a a wna zaleta tej nowośoi, zapewniająca ohleb po­
za dalsze aa nasttpstw le przepadanie prestaoyi | żywni ej szy, a jednocześnie i tańszy od dotyoh- 
i zaniedbanie dróg {ozasowego. Już w r. 1844 sławny ohemik Ju-

W ydeiał krajowy zaabonuj a p m tio y e , j 8tyn Liebig zwracał uwagę w swyoh „Listsoh

możemy bez tej białej mąki. to jednak błędnem 
jest używanie jej na ohleb oodzienny, ponieważ 
z ospą oddzielamy od mąki najcenniejsze ozę- 
śoi pożywne i sużywamy je wyłąoznie na pa­
szę dla bydła. W  chlebie razowym, oo prawda, 
zawarta jest ospa, a przynajmniej znaozna jej 
ozęść, zboże jednak to, zanim przybrało na sie­
bie postać ohleb#, uległo zmieleniu. Stara ta i, 
o ile się zdawało, niezmienna metoda, ma obe- 
onie ustąpić miejsca nowemu prostszemu, atem  
samaru tańszemu i zapewniającemu podobno ko­
rzystniejsze wyniki sposobowi.

Patentowany we wszystkich kraiaoh cy­
wilizowanego świata wynalazek G* lincka z R y­
gi opiera się na następujących manipulaoyaoh. 
Zwykłe zboże zarówno suche o*y wilgotne, 
podlega w beozoe drewnianej wybitej oynKiem, 
a zaopatrzonej w dno w kształcie przetaka 
z drobnemi otworami, myoiu za pomocą dopły- 
wsjąosj i odpływającej wody i za pomocą przy­
rządu do mieszania, dopóki woda nie odpływa 
zupełnie czysta. W  ten sposób prawa się wszel­
kie zanisoz/szczenią zboża. Oczyszczone zboże 
traktowane bywa przez kilka godzin gorąoą 
wodą o tem peraturze 52 alopni C , .ż  ziarno 
zgnieść się daj© bez trudncśai pomiędzy palca­
mi. Teraz zboże wchłonęło w siebie potrzebną 
do przygotowywania ilość wody i wsypywane 
bywa do gniotownika. Tutaj przeohodzi naj­
pierw prze* waloe, pomiędzy któremi ulega 
zgnieceniu n t  ciasto, a następnie przez aparat, 
posiadający niejakie podobieństwo do wielkiej 
maszyny do siekania mięsa. Ciasto przeohodzi 
mianowicie pomiędzy obracającym się cylin­
drem, a nieruchomym, otaczającym go pła­
szczem ; cylinder zaopatrzony jest w noże, u- 
stawione w kształoie śruby, płaszoz w olpo- 
wiednio tępe wywyższania. Pomiędzy tflim no 
żaroi ciasto ulega staroiu i spada następnie na 
przetak, zatrzymująoy niedostateoznia jessoze 
rozdrobnione części, któro za pomocą samodzia 
łająoego przyrządu podlegają ponownie temu

I jego w świście naukowym prsyczynią się niewąt­
pliwie do ogromn ego powodzenia odczytu. Po ieważ 
zachodzi obews, ze bilety przy kasie w ratuszu, 
z powodu wielkiego popytu, jaki już teraz mają, 
sprzedawane nie będą — radzimy przeto, wybierają­
cym aię na w mowie będąoy edezyt, już wcześnie 
w nie się zaopatrzyć.

W Czytelni dla kobiet odbędzie się 16 b. m. 
o gadzinie 6 tej wieoiorem odczyt pani Anny Neu-
m anow ej
Kairze*.

„O muzeum starożytności egipskioh w

lecz od razu obala i uchyla wątpliwośoi, ż© one 
pójdą na marne, bo proponuje tylko taki wy­
miar reboty, którą uskutecznić wożą tylko oso­
ba zupełnie do niej uzdolniona, nakłada na za­
rząd dregowy obowiązek czuwania pod cdpo-

ehemioznyoh“ na znaozcą wartość ospy zbożo­
wej, mówiąc oo następuje: „Oddiielanie oepy
od mąki jest zbytkiem, przyncsiącym  celom 
wyżywienia ludzkośoi więcej sskody niż »c- 
żytku. Jako dodatek do mąki ospa posiada da-laęu u«guw y puu a zytKu. j a t o  dodatek do m ąsi ospa posiaaa aa-

wiedzialnośoią jego członków, aby pomienioną | leko większą wartość i nie da się zastąpić ia-
robotę odpowiednio i ewentualnie na koszt 
oraz niebszpieozeńitwo kontrybuentów wy­
koć ano.

Gdybyśmy, jak chcą niektórzy, powin­
ności drogowe zamienili jedyni* na pieniądze, 
a dodatki do podatków bespośredmoh przyjęli 
za podstaw ę, to pominąwszy, ż« w przeważnej 
ozęśoi narzego kraju, uboga ludność nie podo­
łałaby temu obowiązkowi, uwolnilibyśmy od 
prestaoyi drogowych tyob, którzy nie płacą 
wprawdzie podatków bezpośrednich lecz mimo 
to dióg używają i z ntoh korzystają.

Czy mało
w,'

dnym innym surogatem, zawiera bogiem  60 
do 70 procent najoenniejszych składników 
mąki*.

Oelem należytego zrozumienia słów po- 
wyiszyoh ucrzytomnió sobie wypada, jakich 
suostłncyj pożywnych wym sga człowiek do 
swego wyżywienia. Obok wody, potrzebujemy 
ftrzeoh rodzajów składników pokarmowych ; naj­
pierw t. zw. węglowodanów, jak krochmalu, 
ookru, tłuszozu i t. p., dalej substanoyi białko- 
wyoh, aibuminu (w jajd), ka*einu (w serze), 
lsgdminu (w roślinach g rosskowyoh), wszystkie 

to znanym jest nam ów typ t* składniki zaw jenra a sof, - -  i wretz j e  skła 
rsa-Tr-ćojMg*. uvvuiuhuw

wsi przejeżdża niemal całe po>ńaty. Handluj© 
on wszyitkiem, i jej*mi i zbożem, skórą i m y­
dłem, prowadzi tak  dokładny inwentarz nas 
wszystkich, żs zna każdą karę we wsi, przewiduj* 
prawie chwilę, gdy ona jajo znosi, robi in te ­
resy, ©boć podatków bezpośrednich nie płaoi.

Wóz to ni© iego, domu własnego ani 
gospody ni© ma. Uwija się noo i dzień po 
drogich i taki byłby wolnym od wsselkioh cię­
żarów ? A takioh istnieją u nas oałe rzsize i 
mnożą się z dniem każdym.

Pytam, jak można domsgać się takiaj re ­
formy ustawy drogowej, której następstwem

pi >,i utwfrsyhi '<»»* 
ranu potasu, iosf:r*nu w apna i soli. Do nale­
żytego odżywiania się m szbędue są na jedną 
azęśó składników białkowych 4.17 części w ę­
glowodanów, a więo stoHunek, którego nie wy­
kazują pcjedyńozo główiae uasse pokarmy. Oho- 
oiaż bowiem kartow i wlrkutek wysokiej swej 
zawartości krochmalu dostarcza tanio węglo­
wodanów, to brak jedn»k źródła, z którego 
uboższa ludność ozerpaóby mogła s^ e  zapotrze­
bowanie pożywienia, zaw{©rającego azot. Mię­
so, ryby, jaja są za drogie, groch i fasola za 
mało strawne, aby przez dłuższy przeciąg cza­
su służyć mogły tej ludności za pożywienie.

byłoby, ża szlaohoio i ehłop musieliby płacić i Natomiast w iyoie i pe^eoicy posiadamy po
dodatzi do podatków na oele drogowa w za ­
stępstwie nieopodatkowanyoh włóczegów-han- 
dlarzy.

I  tego domagają się agitatorowie, którsy 
ohcą rzekomo sj rawi«dliwego rozdziała oi«ź*- 
rów. Ładna sprawiedliwość, gdy ludzie handlu- 
jąoy zarabiający pewniej i prędzej od nas roi-

karm, którego części, zawierająca azot i wę­
glowodany, wykazują stosunek, odpowiadający 
w przybliżeniu zapotrzebowaniu pokarmowemu 
człowieka, jeśli zużywa się oałt ziarno.

Podług rozbiorów dokonanyoh w roamai- 
tyoh krajach, stosunek substancji azotowych 
i węglowodanów, przedstawia się w pszenicy

ników, będą jeździć po drogach, zbudowanych 1 j»k 1 : 5, 7 ; w życie jak 1 : 5 , 99 zamiast 
i utrzym ywanych za nasze pieniądze, praw ie |w ym aganego stosunku: 1 : 4, 17. C łleb  więc 
ie  za darmo, zwłasecza, źo odzywają się już 5 ły ta  lub pszenicy, nie wystarczyłby jeszcze 
głosy ia  »niesieniem myta. do zupełnego wyżywienia normalnego czło-

Ha, moż© niezadługo przyjdzie c ^ s ,  źc j, w iek a , wymaga jednak nieznacznego tylko 
my wszyscy więksi i mniejsi właśoieiele zie- dodatku innych pokarmów. Im delikatniej 
mi, my szlachta i ch łop i, będziemy budować jednak zmielone bywa z iarno , im więcej od- 
drogi, a oi, którzy nio na nie nie łeżą, po- chodzi ospy. tem muiejssft staje się zawartość 
twolą W swej łaskawości po ni*h jeździć, składników białkowych w roą^e, tem bardziej 

lat^go też pojmuję i zupełnie podzielam | KjuniajgEa się jej wartość pożywoa ponie- 
wasss stanowisko, któremu daliśoie wyraz prsy 4 waż w łtśnie ospa zawiera największą ozęść 
końcu wspomnianego artykułu, iż, gdyby re -1  składników. Bezpośrednio ped łup ną ziarna 
prezentanci naszych włościan w Ssjmie mieli  ̂ spoczywają takie substaacye, która nadają 
się dać uwieść głosom zwodniozym agitatorów świeżo npieozonemu chlebowi ów przyjemny 
i nie ohoieli uznać ofia", jakie projekt ustawy j M paoh
na obszary dworskie nakłada, to istotnie lepiej 
aby cz»s jakiś, zanim prawda nie wyjdzie n*
wierzoh i nie zwyoięty, pozoataó przy dzisiaj- i
szsj, choć błędnej i wadliwsj ustawie drogo
wej, oraz rzucić wobeo nadohodząoyoh w ybo-^n jjjj podłag sp isoba Geiinoka, długie i lioznc 
rów do R td y  państwa całą odpowiedzialność j próby. W ykazały one, ie  ohleb odznaczał się 
za niedojśoie ustawy drogowej do skutkn, na * przyjemnym smakiem i chętnie był jadany
tych agitatorów. _ _ ......... J pr*ez żołnierzy. Początkowo konsumoya była

tak samo znaozna, jak zwyczajnego ohlaba,

Poźywnośó i smak nie rozstrzygają jednak 
o wartości pieozywa; ważną jest także kwe- 
stya strawnośoi. Na polu tam wykonywał za- 

- , , * j rząd wojskowy w Rydze z chl- b e a  , wypiska-
wej, oraz rzucić wobeo nadohodząoyoh w vbo-5  —j i  : t;-----

Jeden z właścicieli
obszaru dworskiego i długoletni delegat 

Zarządu drogowego.

Chleb ze zboża niemielonego.
Panujący obeonie wyłąoznie prawie sposób 

przygotowywania chleba noieka się do mąki, 
jako m ataryału podstawowego. W yrób mąki 
wymaga jeckak zupełnie suohego z ia rn a , wil­
gotnego bowiem zboża nie można mleć. Ozyni 
nas to zależnymi od warunków atmosferycz­
nych , a w naszym zwłaszcza klimacie nie za­
wsze daje się zboże sprzątać zupełnie suche 
lub ususzyć następnie. Inne warunki istnieją 
pod tym  względem na W sohodsie, zkąd przy­
był do nas zwykły Bposób wyrobu ohlaba. Tam 
podczas lata  nie spada zwykle kropla deszczu, 
i mielenie zboża pomiędzy dwoma kamieniami, 
porutzansmi w pierwotny sposób ręką, nie na­
suwa najmniejszych trudnośoi. Od tego pierwo­
tnego sposobu oddaliliśmy się, 00 prawda, bar-

później zmniejszono ją o jedną trzecia, przy­
czepa waga niektóryoh żołnierzy się zwiększy­
ła. Nie było wypadku choroby żołądka lub 
kiszek. Ohleb ten odzutoza się przy tem 
niezwykłą trwalośoią, trzyma się przez k il­
ka ty g odn i, nie tracą i na smaku , ani nie 
pleśniejąc.

KRONIKA.
po-

dzo znacznie, i nowoozesne m łyny waloowe 
nie przypominają już w niozsm tej proBtej me­
tody mielenia. Zniknęły przecież z nioh nawet 
kamienie młyńskie. Przy diiaiejezym sposobie 
mielenia oddzielana bywa starannie delikatna 
mąka z wnętrza ziarna od łupiny i od oząate- 
ozek ospy i im bielsza jest, tem wyższą osiąga

Lwów 13 styemia.
Marszałek krajowy hr. Stanisław Bsdeni 

wrócił do Lwowa.
Sejm galicyjski zwołany zostanie na 3 lutego.
Wybory do Rady pańs.wa rozpoczną się w 

połowi# marca.
Nadanie szlachectwa. Cesarz wyniósł do sta­

nu szlacheckiego radztę dwora w najwyższym try­
bunale sądowym i kaeacyj *», Wojciecha Kocha­
nowskiego, przy sposobności jego przejścia na eme­
ryturę.

„0 kwestyl robotniczej w Polsce*. Pod tym 
tytułem wygłosi ke. Jan Badeui odczyt w sali ra­
tuszowej dnia 17 b. m. Nader lajmujący temat, po­
ruszający sprawę tak żywo wszystkich obchodzącą, 
znane prace prelegen« ua tem polu i rozgłośne imię

Konkursa rozpisują : Uniwersytet jagielloński 
na posadę stałego sługi przy katedrze farmakologii 
i farmakognozyi z poborami 396 złr. Posadę tę 
otrzymać mogą wysłużeni podofioerowie. Termin do 
15 lutego. — Zarząd salinarny w Wieliczce na po 
sadę majstra maszyn i ma«zyuisty kierującego lo- j 
komotywą z płacą 550 złr. i 25 pro dodatku akty- , 
walnego. Termin do 11 lutego — Bada szkolna 
okręgowa w Gzortkowie na posadę gr.-kat kate- 
ohety i na 22 posad starszych i młodszych nauczy- 
oieli i nauczycielek Termin dc 15 lutegc. I

Zakaz grywania melodyl polskich został 
jeszcze bardziej niż dotąd rozszerzony w polskich . 
prowinoyaoh Niemiec. Oto jak z radością donosi 
polakożercza praat, komendanci 6-go i 2-go kopuau, 
t. j. poznańskiego i zzlązkiegc powtórzyli ustnie k»- 
pelmlutrzom podwładnych sooie pułków dawniej 
wydany zakaz grywania melodyi polekich. Zakazu 
tego nie ograniczają dzieiaj władne wojskowe tylko 
do teatrów i koncertów, ale nadto stoeoją go do 
prodokoyi w miejscach leczniczy«h, do poltkich we­
sel, jubileuszów i uroczyetośoi rodzinnych, nie wy- 
łąezzjąc nawet tyob, które się odbywają w najści­
ślejszych prywatnych kołach. ;

Kradzież na poczcie krakowskiej. Pomocnik 
woźnego pocztowego Jan Chrzanowski skradł z pod- ( 
ręcznej kasy wertheimowskiej i z biurka kwotę 
około 500 zł. Kradzież natychmiast spostrzeżono, a 
energiczne poszukiwania ze strony policyi wnet wy­
kryły nietylko złodzieja, lecz także skradzione pie­
niądze, które Chrzanowski zakopał w ziemi w Dę­
bnikach za Wisła.

Pani Adolfina Zlmajer rozpoczął* tymi dnia­
mi szereg gościnnych występów na scenie stanisła­
wowskiego teatru im. Moniuszki. Po raz pierwszy 
wystąpiła w operetce „Nitcuche", a gra jej, pełna 
żyois, werwy, humoru i oiegancyi, zyekała niesły­
chany aplauz, jak to zresztą inaczej być nie mogło.

Rada zaw. kraj Związku ochotn etraiy po­
żarnych odbyła w sobotę cUiir. 9 etyczni# b r. zwy- 
ozajne posiedzenie, którego najważniejszym punktem 
porządku dziennego było eprawozdanie z organizacyi 
Kasy Zapomóg dla Btraźaków, nniezzcsęślimonych 
w ełnibie strażackiej

Kasa Zapomóg otsrartą została juz z dniem 1 
stycznia 1897. Instytuoya to wielkiej wagi tak dla 
całego krajowego strziactwa, jak i pojedyńciyoh 
korpusów, które z tej Kasy korzystać będą, to też 
ais dziw, łs  ją nasi strażacy • oihotuiey powitali 
z dumą i radością Przez nią strażactwo irrajowe 
poznnęło się o jeden wielki krok naprzód, zdążając 
za strażaotwem krajów zaehodnieb; przez nią siało 
się więcej samodzielne w obeo zagranicy, wię :ej so­
lidarne aa wewnątrz i bezsprzecznie silniejszo ma- 
teryalnio a nawet moralnie. „Pomagaj sam sobie !u 
oto hasło czasów dzisiejszych, wynikające z poczu* 
cia własnej ochrony, oparte na własnej energii, 
a w zastosowaniu do praktycznego życia, dające 
silną podstawę do rozwoju wszelakich jednostek i 
korporacji, tudzież zaufanie we własne siły.

Na tej zasa 'zie, jej zrozumienia przei krajowe 
towarzystwa strażaokie i na wynikającej stąd s li- 

| darności wszystkich afcr&iy -.budowana ta K .sa !
, 1 Początef. z r o b i o n y w ó j  w ręł!4cii jBożyoii i 
3 ludzkich! Oby Opatrzność Boła czuwała zad tem 
j dziełem lndzkiej ręki, którego celem nio innego, jak 

pomoc w nieszczęściu dla tych, którzy bbśtieh ra­
tować w nieszczęścia wzięli za si<oje zadanie. Nie- 
ohajże korpusy strażackie, zrozami zwazy własną ko­
rzyść z zabezpieczenia wynikającą, wiedzione poczu­
ciem łączności braterskiej ze strażami oałego kraju, 
dbałe o rozwój, tak krajowego Związku, jak i oałe­
go w ogóle strażactwa naszego, skupują się w Imię 
Boże koło nowej bud&wy Niech sobie tutaj bratnia 
podadzą dłonie i wszystkie, popierają zbożne dzieło, 
w którego urządzenia odbija się szczytna zasada 
chrześcijańskiej miłości bliźniego, oraz zasada stra­
żactwa: „Jeden za wszystkieh a wszyscy za jedaego!“

OrganizKoya tej Kasy i dodatnie rezultaty są 
zasługą dr. Alfred© Zgórskiego, zastępcy naczelnika 
Związku, to też Bida Związku dając wyraz wdzię­
czności za to szczere zajęcie się i doprowadzenia do 
fkutku tej poiyteo*nej instytucyi, wyraziła drowi 
Alfredowi Zgórakiemu swoje najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

Na tem samem posiedzeniu ustanowiła Bada 
stałą komisyę egztminaeyjną dla instruktorów ocho­
tniczych straży pożarnych, wybrała komitet, który 
zajmie nię urządzaniem w tym rokn we Lwowie 
kursu nauki pożarnictwa, ustanowi/n honorowe od­
znaki za 20 i 25 letnią ełnżbę strażacką, wybrała 
komisyę do czuwania nad wydawnictwem „Podrę- ! 
cznika dla ochotniczych straży pożarnych* stabili- 

‘ zowala swego sekretarza, zabezpieczając mu także 
sgzystancyę na wypadek nieudolności do pracy 
i postanowiła, aby teg .roczny zjazd atraiacfri odbył 
się w Dobromilu

Konfiskata Pierwszy numer radykalnego cz»- 
srpisma Prawo Ludu, które rozpoczęło wychodzić 

| z Nowym Bokiem w Krakowie, został trzykrotnie 
i skonfiskowany.
j t  Dr. Gwidon Lambert Wyspiański, pryma-
1 ryusz szpitala powszechnego w Sokalu, zmarł w tem 
| mieście dnia 9 bm. w 36 roku życia. Padł on ofiarą 
swego zawodu, zaraziwszy się w szpitalu, do którego 
na oddział chorób zakzźaych sprowadzono kilka osób 
chorych na ty fu*. Dr. Wyspiański, pełniąc sumien­
nie swoje powołanie, nabawił się tyfusu plamistego 
i po dwunastu dniach uległ strasznej chorobie, osie­
rocając młodą wdowę i dwoje dzieci. Był to człowiek 
ogromnej prawości charakteru i poświęcenia bez gra­
nic. Na swym posterunku jak żołnierz spełniał swój 
zawód, niosąc bezinteresownie pomoc dniem i nocą. 
Śp. dr. Wyspiański, jako prymaryusz szpitala sokal- 
skiego, sprawował swoje fankoye przez lat dwana­
ście i zaskarbił sobie dozgonną wdzięoznośó wszy t- 
kich mieszkańców tego miasta i eałej okolioy. Cześć 
jego pamięci 1

Sprostowanie Otrzymujemy następujące pi­
smo: Szanowna Redakcyo! Na podstawie §. 19 ust. 
prasowej upraszam o umieszczenie następującego 
sprostowania:

W numerze 299 Przeglądu z dnia 80 grudnia 
1896, umieszczonym został w rubryce „Kronika* 
artykuł pod tytnłem „Nowoczesna klątwa*, mieszczą­
cy w zobie doniesienie o wnieiienej przez Stefana 
Jaakowicza Korozyńikiłgo, wieśniaka z Korczyna, 
do c. k. Starostwa w Stryju skardze przeciw pod­
pisanemu, w której tenże Stefan Jackowicz Kor­
czyński obwinia podpisanego, jakoby nazwiska wy­
borców, którzy przy wyborach do Stjmu głosowali 
za hr, Karolem Dciednszyokim a nie za ks. Dawy- 
diakiem, zawiesił na czarnej tablicy w cerkwi z do­
piskiem „oi nie posiadają religii, ci są pozbawieni 
Sakramentów i wyklęoi z oerkwi*.

W obeo tego oświadcza podpisany, ie rzeozy- 
! wiście Stefan Jackowioz Korczyński wniósł zażale­

nia podobnej treści do c. k. Sterostwa w Stryju ale 
w innym kierunku. C. k. Starostwo odstąpiło owo za­
żalenie do zbadania gr. kat. Metropolit. Konsystorzo 
wi w© Lwowie, który w tym celu nakazał docho­
dzenie. Treść owego zażalenia i skargi, jak też po­
wyższego doniesienia, — jak to dochodssnie przez 
włzdze duchowne wdrożone wykazzło,— jest zmy­
śloną i fałszywą, wskutek czego musiał pidpisauy 
przeoiw St«f*nowi Jackowicz Korczyńskiemu wnieść 
skargę do sądn za obiazę czci i nie ulega wątpli­
wości, że rozprawa sądowa ponownie to stwierdzi, 
iż podpisany padł tn cfiarą lndzkiej złośliwośoi, 
njiłającei poniżyć go w opinii publicznej i narazić 
na odpowitdsialnośó wobec przełożonych władz.

Podpisany nie wątpi, że Szanowna Kedakoya 
pomieściwszy wspomniane doniesienie w dobrej wia- 

zechce teraz przez umieszczenie tego sproeto-rze.
wania, dać wyraz prawdzie i sprawiedliwości, które 
zostały przez człowieka sponiewierane, i zeoncc przez 
to salwować oześć podpisanego przed ziośliwem 
oszczerstwem, rzneonem tylko dla tego, że on jako 
kapłan chrześcijańsko-katolicki postępnje sobie dro­
gą prawą i że gotów on jest ktźdej chwili przyjąć 
na się jak najsurowsze kary, jeżeli ookolwiek bądź 
zdrożnego w jego postępowaniu będzie mu wykaza- 
nem lub udowodnionem.

Z wyrazem prawdziwego poważania 
Ks. Ignacy Juchnowict, yioe-dziekan 8kolski, gr. k. 

proboszcz w Korczynie.
Dopisek Redakcyi. Przed kilku dniami zamie­

ściliśmy już protest, podpizany prtez hilkanaśoie 
osób narodowości polskiej, a oddający jak najlepsze 
świadectwo kapłańskiej działalności ks. Juchnowicza. 
Przy tej sposobnośoi zaznaczyliśmy już wtedy, że 
wiadomość o ozamej tablicy zaczerpnęliśmy z Ku­
ry er a titryjekiego.

W Ryraanswie utworzyło się towarzystwo ka­
synowe. Prezesem wybrano na odbytem tymi dniami 
walaem zgromadzeniu ks proboszoza Antoniego Ko- 
leńekiego, a wiceprezesem dra Kazimierza Janotę.

Niomlocka kultura, z  Elberfeld w Westfalii 
donoszą, ie przed tamtejszym sądem karnym odbę­
dzie się w tych dniach rozprawa przeoiw kilkuntetn 
dzieciom uczęszczającym do szkoły, oskarżonym o 
zbrodnię przeoiw obyczajności publicznej Śledztwo 
miało wykryć rzaozy niebywzł*, świadczące o stra­
sznie wielkiem zepsuciu wśród niemieckiej młodzieży 
szkolnej

Paula SzalltÓAna, młodziutka pianistka z Ga­
licy i. nosząca wciąż jeszcze dla swojego wieka, ns- 
zwę cudownego dziecku, wyitąpila w osUsaich 
csaaaoh dwukrotnie w Berlinie w eali konoertowej 
Beokzteinz. Wykonała ona srereg utworów solowyoh, 
a następnie z orkiestrą koncert G-mol Moztrta. Po­
wodzenie było niezwykłe. Krytyey muzyczni z Ber­
lina podnoszą zderzającą w grze młodziutkiej wir- 
tnozki biegłość technicsną, ale konstatują, żs posia­
da takżs nispospolity dar intuicyjny, dzięki które­
mu odgaduje myśli kompezytoró w.

0 córce Crlspiego, mbd*j kziężnej Liugue 
glosa rozpuszczono po Włoszeoh złośliwą plotkę, ii 
ulotniła się z Neapolu w towarzystwie swego fur­
mana. Prasa zagraniczna, pozostająca pod wrażeniem 
dwóch romantycznych ucieczek, a miaaowioie donny 
Elwiry da Bourbon i księżnej Chimay, plotce uwie­
rzył*. Był to atoli tylko wymysł złośliwy. Księ­
żna Lingnnglosa jeet w pożycia m*IL Alkiem bardzo 
srezęśliwa i nio ma w swym charakterze nic wspól­
nego ze swym przyrodnim bratem, ściganym przez 
sądy włoskie.

NieCO O wystawach sprawozdawca amtrya- 
okiej Izby panów, baron Lzitenberger, rozpisał eię 
obszernie z powodu kredytu na udział w ” -aUwic
r. 1990 w Paryżu. Jest tc Wrsrr pr-,.JTJ jfv,yy\‘ou t 
praktyk, warto go posłaehaó. Oto w Btrearazeaiu 
jego zapatrywania: W zakresie międzynarodowych 
wystaw zapanował prąd im przeciwny, nastało 
przesycenie, apatya, nawet miechęó. Przemysł wielki 
tak już a woje obroty urządził, że nawet wiekowa 
wystawa jeit dla niego zbyteczną, a jako naraź#- 
jąca na wielkie koszta instalacyjne zbytkową i bez­
celową. Przemysł drobny i rzemiosła nigdy nie 
miały interesu w „takich” wystawaoh, gdyż gra- 
nioe ich zbytu są tylko miejscowe. Tylko sztuka i 
przemysł artystyczny zyskają na wielkich wysta­
wach i potrzebują napływu tłumów z całego ś*,ijvta. 
Ale i w tej mierze sztuki plastyozne mają swoje 
własne wystawy, Usuwanie eię od wystaw sprawia 
żo bywają sztukowane przez historyę przemysłu i 
wystawy zbiorowe, któryoh k ezta zbiorowo bywają 
pokrywana. Tylko miej«cowe (i speoya'ne, zawodo­
we I) wyetawy mają uprawnienie. Inne muszą byó 
w towane zabawami, szczególuośoiami; Indzie tam 
jeżdżą dla widowiska i rozrywki, nie dla samej 
wystawy. Państwa jtdnak uważną jeszcze wystawy 
za arenę popisu, objawu siły i znaczenia. Za tem 
idzie, że państwa, jako takie, mnożą się starać o to, 
ażeby nie gorzej od innych się pokazały. Wzgląd 
to państwowy, nia ekonomiozny, nie przemysł iwy, 
nie handlowy. Więc też i w paryskiej wystawie 
musi Aastrya wziąć goduy udział.

Schwytanie morderców Berliński komisarz 
kryjunalay «yśledził w Piess na Górnym Szląaku 
sprawców rozbójniczego morderstwa, dokonanego na 
kupcu Cohnie. Są nimi: monter Karol Stach z Wę­
gier i rzeżnik Franciszek Jarzyna z Galicy i. Za 
pośrednictwem austryaokich urzędników polioyjnyoh 
aresztowano ob* w pobliżu Białej. Aresztowani przy­
znają się do winy.

Bourbon! — handlarzimi. W paryskich sfe­
rach handlowych sprawił pewne wrażenie okólnik 
reklamowy podpisany przez Augusta i Karola Bour- 
bonów... handlarzy win. 8ą to synowoowie N»nn- 
dotff*, mieszkającego w Hilandyi, nazywającego się 
Karolem XI-ym i pola ącego się za potomka w pro­
stej linii Ludwika XVII-go, który miał nie umrzeć 
jaeo wyrostek, leczuciso za granicę podazaa rewolncyi.

Leczenie garbu Donieśliśmy jut, że dr. Cł-
lot z Beroh sur-Mer przedstawił paryskiej akademii 
lekarskiej wynaleziony przez eię sposób leczenia 
garbu. Sposób ten polsga na operacyi, Dziecko gar­
bate uśpion* zostaje chloroformem, potem kładą je 
twarzą kn stołowi operacyjnemu, ozterej pomoonicy 
podtrzymują i wyoiągają ciało w obie strony, a chi­
rurg przez odpowiednio mocne naciskania, trwając© 
1 do 2 minut, prostuje garb, utworzony wskutek 
skrzywienia kośoi pacierzowej, poczen natychmiast 
na miejsce operowane nakład* mocny bandasi gi­
psowy. Po kwandranaie operaoya jest skońozona. 
Aparat gipsowy musi dziecko nosić trzy do czterech 
miesięcy, po jego zdjęoiu nakłada eię nowy, lżejszy, 
a po upływie dziesięciu mieńęoy nie ma jnż ani 
śladu garbu.

Dr. Calot operował w ten sposób już przeszło 
80 garbatych, a choć operacya jest niebezpieo* i»ł 
nigdy nie było w y p ad k u  śmierci.

Nowe zawody. Ożywione etoinnki towarzyskie
w Anglii i w Ameryce wytworzyły nowy oryginal­
ny sawód, któryby możaa nazwać zawodem „facho­
wych lowelasówu. Należą do niego młodzi ludzie o 
przyjemnej powierzchowaośti i eleganokiem obejśoiu, 
których familie i towarzystwa, urządzające u siebie 
rozmaite wieozorki lub przyjęci©) najmują, i za p©- 
\roe wynagrodzenie nakładają na nioh obowiązek 
bawienia gośoi, tańczenia * pietruizknjąoemi panna­
mi itp. Jak dalece rozgałęzionym jest ten zawód,
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dno zbadać, gdyż podcias zabawy fachowi oi lo- 
ti Jlaai występują zawtie w roi zaproszonych gości 
i nie dają po sobie poznać, jaką właśńwie sprawują 
fnnkoję. Niemny zaczęli ten nowy rodzaj przemysłu 
ztprowadzać takie n siebie, opecyalizniąo go izo e 
gólnie w jeanym kierunku. Mianowicie wLlkie fir­
my kupieckie utrzymują dyaty gowanych komi*>yo- 
nerów, którzy nigiy r e  siedzą za ladą sklepową 
lecz uwijają się po ulicach, dworcach kolejowych, 
lub hotelach, czatując n* bogatych przyjezdnych. 
Upatrzywszy sobie jednego z niob, zaznajamiają się 
z nim niby przypadkowo, towarzyszą ma do rtstau- 
racyj, do teatru itd bawią go anegdotami i dowci­
pami i z tak rozweaeionym, w “tęp r ją znowu niby 
przypadkowo do swojego sklepu. Pan komisyotcr 
robi niby dla siebie obstalunki, rozmawia poufale i 
Wesoło ze swoim szefsm, a te wszystko za"bęoa 
przybynii do naśladowania przykładu towarzysza, 
z grze znśei choćby kupuje on to-lub owo i staie 
mc 1 (lentem firmy Nie tylko mąiczyzm ale i ko­
biety poświęcają się tym nowym zawodom. W Ame­
ryce np. gospodynie domu, daiąo c liebie przyjęcie, 
nie lubią si j zajmować ani kuchnią ani przygoto­
waniami, wynajmują tedy fachowe damy. fctóre 
z riiizwykłym gustem dekorują pok. je, b fly, rozsta­
wia ą świeczniki i kandelabry, aaiminą eię tualetą 
pani i eórel domu — jodnem słowem urzędują jako 
adiutanci. Podczas przyjęciu zaś fungoją znowu inne 
damy, które mają obowiązek podtrzymywać rozmo­
wę, niedrpuszczać zapalczywszych gośoi do sprze- 
ozek, rozmawiać z ondioziemoami w ioh własnym 
języku, artystów zachęcać do rozmaitych artyzty- 
czryeh prcdukcyi a uczonych nudziarzy bawó dys­
kutowaniem o ioh spscyalńośoiach by ni< przeszka­
dzali reszcie towarzTBtwe,

W Podfldrzi' odbyło się w niedzielę uroczyste 
poświęcenie lokalu ta#j oezczędncści, utworzonej 
przez gminę. We wtorek Kasa rozpoczęła ewe ozyn- 
ncśoi; w oeremonii otwarcia wzięli udział repre­
zentanci krakowskicL firm finansowych.

Zmarli. W Bruśnie nowem (pow. cieszanuwski) 
Stanisław Hrbdank Białe brzeski, wł dóbr, po­
wesel hme szanowany obywatel w 72 r. życia. — 
W Krakowie dr, P_w»l Tislowitz, lekarz -  We 
Lwowie Marcin Cypryan, me- nadradzca skarbu 
w 74 r życia. — W Odessn dr. Guetiw Stankie­
wicz, ogólnie w Łamtejerych kołach polskich łubiany 
i poważany lekarz, w 60 r. życia. — W Sztokhol­
mie sławny szwedzzi pceta prof. Herman Sathe - 
berg-

Stan powietrza. T o 9 n no +  l R., w pał, 
+  ? R Bar 762 Spada. Pochmurno,

Tnż za niemi odezwie się rzewnie autor „Lirenki", 
jlbo usłyszysz ponure echo „Dzwonów" FjejsLiegu. 
Mówimy to wogóle; co zaś do autorki n-szej w 
szczególności, to Mickiewicz nie wywarł na rozwój 
jej talentu wpływu zbyt dużego; 8łowaoki, którego 
wizyscy nrśkdujemy najczęściej, obcym pozostał jej 
niemd: gorycz bowiem i rozczarowanie przesadne, 
w które poetka ubiera się niekiedy ( „O. czy ty nis 
wiesz, niebaczny, szalony, że duch mój... morzn po­
dobny goryczy? str. 69 itp. ustępy w dziale „Szare 
kartki"), zaczerpnięte — jak i"ę zdaje — zostały 
ze źródeł płytszych i mętniejszych. Najczęściej spo­
tykamy się u niri z echem poezyi Lenrrtowicza, Ko 
nopnickiej i Ujejskiego. Tego ostatniego zwłaszcza 
naśluduje poetka niewolniczo w dwóch diugich do­
syć, z* dług'cl' nawet utwereoh („W daremnej wal­
ce" i „W kaplicy pośmiertnej"):

„Na pośoićłce białej leży — niby kwiat złamany — 
Wątła, drżąca... Wsoło twarzy złoty włos rozwiany; 
Ja> pąk róży na roz-riciu, płoną drobne lica;
Pierś jej ogniem dyszy, błypka ogniem jej źrenica.

...Na tle ściany postać tę ohydną (śmierć) 
Szczęsnym oczom niedościgłą, zrozpaczonym widną, 
W.dzę jasno I lecz wymówić nit śmiem jej imienia, 
Chóć niem biją, niby dzwonem, serca uderzeniu."

(„W daremnej walce" str. 45.)

Komuż przy czytaniu tych wierszy 
b-zmią cudną melodyą przepiękne strofy:

„Na atłusie piękna, cicha,
Ręce trzyma w krzyż.

Przez sen do mnie się uśmiecha 
Ach, ty jnż nie śni iz!

Ach, nie oznjesz ty jnż woni 
Z wieńca białych róż; 

Całowaniem białej skroni 
Nie zbudzę cię już."

tocznie jeszcze rozwiniętych orgamzmł w. We Fian- 
oyi oddawna postanowiono termin, przed którym 
kuidom dwuletnim nie wolno biegać, z natrry rze- 
ezy z tern nie podibna konia, który seczyna bie­
gać dopiero w sierpniu lub wrześniu, do końca 
pory wyścigowej wyczerpać do tego stopnia, jak 
gdyby zaczął biegać na wiosnę.

Zdaniem natzem tej ustawie oraz wyścigom 
na długie mety ‘*k uaprzykład „Prix Gladiateur" i 
inne zawdzięoza Francya ewoją wyższość na polu 
chowu koni ezyatej krwi, której też wyraz czytamy 
w wartuflu ciągle s:ę pow "rzająoym w propozy 
cyach wyścigów w Auśtro- W ęjizech: „dla koni 
kontynentalnych z wyjątkiem francuskich*1.

Przy dzisiejszym rozwoju w y śc ig ó w  bieg. koni 
dwuletnich są komeczuością „malum necetjarmm." 
choćby ze względu na to, aby hodowca móg! się 
zoryentować, które konin warte zatrzymani! w tre 
niugo i dalszego sposobienia de wyścigów, a które 
nie. To też nikt, komn na sercu leżę interesu ho­
dowców, nie może hyó przeoiwnyno wyścigom dwu­
latków, ale tylko jako próbom, każdy iodnak, który 
uważa, że wyścigi powinny służyć chowowi koni, a 
nie askłsdom, musi być przeciwnym przedwczesne­
mu wyczerpywaniu młodych organizmów przez za 
częste bieganie. Tymor wem w Austro-Wegrzech 
korne dwuletuie zaczynają biegać już w mejn, a na­
wet kwietniu i biegają dalej póki i jeśli mogt, do 
końca pory wyścigowej, tj. do późnej jesieni.

| Warunek w propoaycyi nagrody „Helenenth»l“ 
nie za-! Je»t — jak juś wspomnieliśmy — pierwszym kro- 

S kiem na drodze do ograniczenia tegc wyczerpywania 
f dwuletnich koni. Oby me był jedynym 1

Z drugiej strony odzywają się skargi W pi­
smach wiedańeidch, że tor w Eottingorunn, pierwo­
tnie pomyślany i założony dla biegów z prz szkodami 
i pod penami, rozpisuje nagrody dla koni dwu- i 
trzyletnich, zbacza zatem od celn który mu pierwo­
tnie był wytknięty, i zano.i się na to, że stanie się 
drugiem, poprawnem i pomnożonsm wydaniem wy­
ścigów na Freudena*.

ustał zupełaie chwilowy popyt ze strony młynów 
morawskich, przez co mianowicie nn żyto prkup 
bardzo osłabł W cenach nie zaszłe znaczur zmiana, 
lecz odbyt na wszystkie gatank zboza jest nadsr 
ograniczony.

Płacono: pszenicę białą 8'20 do 8'50, czerwo­
ną 8'20 do 8-5C, żółtą 8 20 do 8 46, żyto 6-75 
do G"95, jęczmień browarny 6.20 do 7-16, na 
paszę 5'50 do 5.80, owies ?• 80 do 6'30, rzspal 
12— do 12 80, Komes: czerwony O— doO.—, biały 
— •— do —.—. Wszystko za 100 klgi.

Bank aahcyjsni dla nandlu i przemysłu.
§ Z tapgu na bydło W iedeń 11 stycznia. 

Na dzisiejszy targ  dowieziono wołów galioyj- 
skioh l i t >2, węgierskich 3i97 i niemieckich 
861, razem 5220 sztuk. Płacono 3* woły ga 
licyjskie lichsze lekkie 80 do 32, dobre ciężkie 
83 do 35, osobliwe prima 36 do 88, w yjątko­
wo — zł., za buhaje i krowy 20 do 31 i ł .  
wszystko na wagę żvwa

Teodor Rjmasutan, Warsergasse* 23.

ik

i inne ustępy wspaniałych „Dzwonów" Ujejskiego’ 
Zestawienie takie rzadhn beipisczuem bywa dla po­
czątkujących autorów, lepiej więc podobnego narażania 
się na nie unikić.

Na czele „Zbiorku poezyi" p. Wandy Kra 
suskiej mamy duał p t.-: „Obserwaoye i sylwetki". 
Są to krótkie afiryzmy, epigramaty, żarciki P isy­
wali rzeczy takie i Goethe, i Mickiewicz, i inni — 
dlatego też, wychodząo z wygłoszonej przed ohwilą 
zas-ćy, należałoby z tego rodzaju próbkami pióra 

8 być bardzo, bardzo ostrożnym. Dział ten wywiera
Próbna omyłka i s tomiku poetki zrażenie naiiL s-e.

— Cóż, Icku, kupisz rboże? O wiele wolimy rzewną skargę, kiedy brzmi
 0^a nie mam kupić, choć teraz wszyscy chcę v niej nut# szczerości („Ja nis mam siły... ", „Góż

sprzedać. I  psu Maciej z Wólki, i pan Rej stan „Ż* musi tik  być" i inne) albo śpiewną pio-
z Dołek i ten pan dzierżawca, co się tak dżywnie |  seukę z motywów ludowych: 
nazywa aj, ajl trochę zapomniałem, tak niby Polf

Pp. Stefan hr. Karolyi i M v. Szemera wnie­
śli do wydziału (C-omitć] Jockey-Olubu węgierskiego 
projekt, ażeby: zważywszy, że chów koni czyste;
-rwi w Węgrzc-cb upada i że zaczyna go przewyż­
szać chów koni »  Niemczech, jedynym ekuteoznym 
środkiem zaś podaieeieuia go, byłby liczny import 
kom jednorocznych i  Anglii i Franoyi — przypuścić 
konie roczniakami z Angin i Francy: wprowadaone 
do WBpółabiegania się o wszystkie znaczniejsze na­
grody u? torach węgierskich (węgierskich tylko, ma 
austryaokioh I)

Wniosek ten przyszedł pod obrady Jookey- 
' Clubu na najbliżzzem aaraa poziedsenin, ani jeden 
głos nin poparł go, upadł zatem bez dyskujy: 1

i
szcinpek

— Aoh, pan Polikarp 1
— Nu, to małe omyłkie. Karp i szozupak tc za­

wsze ryba.

Dobra rada.
Zabawnym bardzo jest Ygrek zr anr,
Który w twym domu, domom, gdzie bywa 
Pizypina łatki, oraz szyaany 
Bypie, jak zboże w spóźnione żniwa 
Lecz choć cię bawi swoim chich >tem 
I  gotów nudę zabić w potrzebie,
Proi zę i radzę, pamiętaj o Jem 
Ze jednas k.edyś wyjdzis od ciebie.

Gdybym była złotem słonkiem,
Co pogodą lśni,
Nie wpizódbym złożyła głowę 
Na posłanie zórz różowe,
Pod kotary mgły,
Aiby jasne me promienie 
Rozproszyły ziemi cienie,
Aibym smutki i rgryzoty 
W szczęścia biwak stopił* złoty,— 
A w uśmiechy—łzy.. i t. d.

(„Gdybym była,. “, str

Glosy publiczności.
Na obiady dla ubogiej młodzieży złożono m. 

kwitaryusz w biurze dyrekcyi seminaryum nauozy- 
j cielbkiego żeńskiego następujące kwoty: JR ks.

kardynał Sylwester SomDratowicz 25 t łr ,  Alojzy 
\ Rybicki dyr. banku hip. 10, rodzina Czermińskich
i 25
dr,

Nie o
w

takie
nich

149).
trudno
nastrój

Repertuar teatralny. Dziś we środę po raz 
1-szy „Cyrkowcy" (Gircualeutw), komedya w 3 
aktach Sohceuchana. Rospocznie: Kinematograf, zu­
pełnie nowy program Jutro we czwartek „Łnoya

są to rzeczy nowe, bo 
d«iś u nas w puenyi — lecz jest 
s ".czary, jest mebdyjność i uczucie.

Radościom i zawodom ssroa poświęciła autorka 
działek osobny p. t . : „
róirniai spotykamy kilka uatępó# niebrzydkich. 
(„Raz tjlko", „Tłumy i on", „Orle ty mój!“ i inne), 
obok nich

dr. Caro 1, H.lauówna 50 ot. (na munduikij, 
Wiktor 2 bO (na mundurki), dyr Pietraszkie­

wicz 8, Związsk Towarzystw dob-oczycnych 15 90 
(z krzyzów zadue*nyoh), Adela Dawidowska dyr. 
szkoły im. Mickiewicza 8 84, JO książę Jerzy 
Czartoryski 25, nadinżymer Frznoiszsk Skowron 3, 
JW P. hrabina Felicya Miarowa 50 (na mundurki 
10), Na kwitarynsz puszek umieszczonych w han-

B i e g r a m y  „ P r z e g l ą d i r
Wiedeń 13 etycznie. (i?acia państwa) W  de­

bacie » td  budżetem ministerstwu handlu, jeue- 
ralny mówca pro p. W  e i g e 1 omawiał przy­
kra połażenie pccztmiacrzów, którzy osiągnąwszy 
tę posadę po kilLtuushoJetiuej pracy jako expe- 
dyforzy nie mają nawet tyle dochodu, sby 
modz wyżyć. Następnie domagał się m 5 wet, 
aby dyrektoiowie poczt w poizczsgólaych kra­
jach mieli prawo mianowania urzędników aż 
do IX  rangi, żądał także reorgaaizacyi służby 
pooziowei wiejrkiej, zniżenia opłat zr utyw a- 
nie telefonów i odpoczynku niedzielnego dla 
służby pocztowej i urzędników.

Gały buażec ministeryum handlu przyjęto 
i przystąpiono do dębscy nad budżetem mini- 
p tery urn kolsi żelr znyoh.

P. J a w o r s k i  oswiadotył im ieniem Foła 
polskiego, że rgadoa się zupełnie z politykę 
kolejową rządu, gdyż opiera się oua na iłusz- 
nej podstawie, i i  koleje powinny być środkiem 
do podttieaienia ogólnego dobrobytu. Obacnie 
dążą k^aje do togo, aźaby z ł  pomocą kolei lo- 
kainyoh oddalone okolice połączyć z głównemi 
limami kolejowemi. Mówca z wdzięcznością 
przyznaje, ze rząd stara się popierać tę akcyę, 
Ltoli stosunki na kolejach lokalnych nie są ie- 
szozt dobre. I  te koleje powinny siuśyó do | 
podnieiienia bogactwa narodowego, a nie po­
winny być traktowane wyłącznie jako przed­
siębiorstwa trap,aportowe. To też :aryfy n t  ko' 
leiaeh lokalnuoh nie powionj być wygórowane, 
tymczasem na holei iwowskc-beizeckiej są one 
np, o 60 pret. wyższe, sniżeli nr kolejaoh pań 
btwowyob.

W ogółu oierpi Galicy a ogromnie skut­
kiem dzisiejszych niesprawiedliwych tsryf- 
Transport wagonu zboża z Podwołoczyik do 
Oświęcima kosztujs 90 zł., tymczasem zboze 
rosyjskie przewożone przez Ansuryą, 05 ł*oa 
tylko 60 zł., gdy;' liczy się mu taryfę dlr obro­
tu dalsz-go (Fernverkshr) Mówct przytacza 
oały szereg podobnych przykładów Skargi za 
tern romików galicyjskich są zt»pemi“ n z ts a - , 
dnijne. Taryfy bo w i «n. *fprawiają, że kartofle, 
buras; i inne ziemiopłody w niektórycn okoli 
caoL gniją bezużytecznie, a w m nyck

woryzowsny prz-z mą system protekcyjny, 
wpływanie na arzęauików, nauozyoieli, n4wel 
na duekowieństwo.

W reszcie prosi mówca o p rz y jc ie  nagłości 
>egc wniosku.

Z . zgodą p Roawńozuka cdrootono de- 
bafę n#d jego wnioski im  r a  dzisiaj.

Wiedeń 13 rtyczoia. Kowisya budżelorra 
oduscała do ssbkomitatu przedłoaziie o uregr,- 
Jowanis kongruy celem *nn?gt sformułować ta 
parf.gr*f« pierwszego.

Berlin 13 stycznia. W  parlamencie w to ­
ku d ę b n y  uzd b- dś^Łem s ir is ta ry u m  upraw 
wewnętrznych wielu posłów g-ciło  opiaazałość 
i r.sp*ktoró*T pmem fsłowyoL, którzy zdań mm ioh 
nGdosfeateaaaie bronią robotników przed wy­
zyskiem

M:n :ster Bbttioher rbijf-ł to zrntuty i 0- 
świsdo^yi., ie  “sądowi r.alei , zię zoslnga iż lo- 
ialnis i gorliwie bieizit roooucaków w ooronę.
0  tern, Ż3by r^ąd ckróusł pr^wo stowarzysza­
nia w ę , mówca nio ni# wie, srai-.ti strejk ro­
botników w Hamburga najlepiej dowodzi, żs 
tegc rodzaj a sarzuty *ą nieprawdziwe.

Lonayn 13 st-m nia. Do „Biura Reuteia" 
donoseą z Suaau, ie  p woaoaiąoy z oceanu In ­
dyjskiego an^trysoki p. row ec oooztowy „Im­
perator" zatrzyms, 10 tam na sieimioduiowt, 
k w i“an ten ę , gdyż na pokładzie isgo zdarzył 
się, podrjrŁany wy; a lok JŁ-d&Dnięoic prawdopc- 
bn;e n* dżuuę

Wiedeń 13 styozaia. “Dzisiejsza Wiene1 
Zeituna ogłasza sprawozdanie o ostatni em no- 
nedzeniu naj^yzetej rady scnicarna;. R łferent 
sanitarny, radzoa mmirtoryŁlny dr Kusy wy­
kazał na tem poniedzeaiu, #<» emdemia w Poli
1 Lussicp ucolo ztalfr się zmniejsza i postawił 
wnioski etlem  zapobieżraia zawleczeniu dżu 
my z I r  dy b R tda  sanitarna zgodzi łc. się na 
ta wnioski i wydała zakaz przywozu z oałej 
Azy* z wyjątkiem rosyjskiej, starej oazieży 
bielizrw, szmat i odpadków. Postanowiono 
także, ż* pielgrzymi om maLomouan z Boinii i 
Heroogiwm y do Mekki n sle iy  ie możność, 
zapobiegać a w danym razie poddawać piel­
grzymów nadzorów- sfiultarueniu,

Neue Freic Fresse donosi, że towarzystwo 
żeglugi parowaj na Dunaju udało się do mmi- 
s*e-yuai handlu z nrośbą o zezwolenie na kon­
w ersją  e»yoh 6°/0wyoh pryorytetów «ta 4°/o'w»-

Wiedeń 13 styriKcia. Izba posłów obraduj* 
dziś w dŁissym ciągu nad etatem kolei pań 
stwowych.

P. L u p u S  żfda utworzenie Dyrekoyi ko­
lejowej w Csern.owoacn i rew izji taryf.
saaLFwa11: j gjagzstp. oaitsEwrioi mnasmfamimetfimmiK,r?’’* - a* '  ai-w. i-##—-w ■* - —o -  - Miwi w  r w

HOTEL ZORZA.
Lwów — Plac Maryaok:

Przyjechali dniu 12 stycznie Z. Jaroszyński 
z Błudnik T G« rkowski Golujewsk: t Zagrabeli. 
K. Cieński z Uwiśla. A. Obertyński z Nowego Sio­
ła. St. F.onopka z Mogiły. Dr. G. Kohu i P Kel­
ler ■ Wiednia.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBŁR 8ZKOT7RON 

Lwó» — Plac Maryacfc,.
Przyjrcfiali dnif 12 stycania. Dr. Wł Geay- 

'kowsk. z Przemyśl*. J. Lipach w bzepe'óiuki A, 
mają Raszewski z Rcrscciec. Ks. S. Dtierżyrski z Sta-

dobre o»ny, Mówca wyraża nadzieję, ż* mini- regu miasta J. Kiwia-owski ■ Turki. J. Wolgner 
ster prieoież zaradzi jakoś tym nieprawidlo*81 Komarówki. S. Strzelecki z Kusizow- F. lili- 
woś -iom. W  końcu imieniem członków Koła ’ powski z Koccwn. F . H tfmaan z Wiednia Dr,

Rudzki z Knurowa

nr
mi ray utworów parę, rozpoczętych

nieźle, albo nawet dobrze zupełnie, lecz zakończo- , iz Lammermoorn", opera w 6 aktach ) >mzetti’ego,
pierwszt występ Jadwigi C»milowej drugi występ j nych słabe, niekiedy wprost niemożliwie. („Szozę- 
Aieksandra Mjoaugi, Juliana Jeromina i Gabryela * śliwa", „Patrzeć muszę" i inne). Świadczą onD, że 
Górskiego W p;ątek po raa. d>-ugi „Cyrkowcy", natchritme rza.’.ko wysta-cra poetce nu długo, 
Rozpocznie Kinematograf, W Sobotę po południa nŁ 00 jednak jest rada skuteczna: dipćki talent nie 
dla młodzieży bzkolnej .Karpaccy górale", dramat lojrzeje i nie nabierze siły, pisać utwory krótkie. 

6 aktach Józefa Korzeń-owskiego, wieczorem Najlepsze wrażenie wywiera stosuakowo, osts-
w 5 aktaoh Gonnoda

w
„F»uta", opera

Obetme odbywają się próby sceniczne z dwóch 
nowości, które ujrzy mr w przyszłym tygodniu, a 
mianowioie operę Jareckiego „Powrót taty" i Sar­
neckiego .Szklanną górę" z nowemi dekoraoyauii 
i koatyumami.

Literatura i sztuka.

dlach . Musiało wioz. nr. 22, ; Le uicLiego nr. 15,
N*Bod°"i °zim^nuti°l »j! 1 ' SilbersteiuŁ nr. ( ?? nr. 1C, Beyera nr. 21, Jahla | polskiego poru-zył mówce szeieg żyozefi , a

ł  - 1 ’ w. ‘28, V, ierzbioku^ nr. 27, C, n-aluej Kwiw.ni miapowioie w »p-aff.e budowy kolei z Prre-
w onka do Rozwadowa, a Trzebini do Skawino 

w surawie ostatecznego uporządkowania 
dworcik kolejowego w Krakowie. Pr»y tej spo­
sobności skaiżył się mćwoa na to, że zarząd 
kolei póluoonej nie stnra się c to, ażeby służ­
ba włudtła oboma ięzykrm krajowymi i do -, 
m sgał się a ly  służbie Kolejowej w Krakowie J 
dano sposobność f z y u e ;  mniej 00 drogą niedzie­
lę uczę*zG«aó na nabożeństwo.

Na tem przerwano deoatę i przystąpiono 
dc obrad nad nagłymi wnioskam pp. Le- 
wakow ikiegu 1 Romanem ta .

P  L a w a k o w r k i  w dłog’ej mewie 
uzasadniał swój wnioirk, Przedewsrystkiem zt

9, Wojoiechowpfcego nr. 28, Szkowronu nr. 20, 
Nejsarka nr. 2, Grand hotelu nr. 16, dto nr. 28, 
Schubuts nr 12, Łazienki św. Aany nr. 26. Wierz- 

5, Giots nr. 17, Stadtmuler nr. 8, Ghrzą- 
stowski m 7, Bardssr nr. 5, Bruuilski nr. 4, 
Bauzyntki ni. 18. Landsuiter nr 2b, Jarzyna nr. 
19, zebrano ogółem 48 złr. 42 ot. Na kwitaryusL 
w biurze Rady szkolnej okręgowei miejskiej w ra­
tuszu złożył V, P Erazm Jerzmanowski swotę dwu­
stu pięćdziesięciu złr. (250 złr.J

N i  d  - - i s ł  » r e .

Chciałabym płynąć w dal;
Niechby mię wodna głębina uniosła 
Gdzieś naprzód, nam ód! bez steru i wiosła 
Z biegiem swych srebrnych fal. .

Niechby po za mną zostały tej ziemi 
Niepokój, ból i łzy...
Seicem i dassą chcę rozbrat wziąć z niemi, 
I  trŁ popłynąć gdzieś zdała od ziemi 
Poprzez te sine mgły,

(„Na lekkiej łodzi," str. 13«),

tnia cz ś̂Ć zbiorku p. t . : „Z różnobarwnej przędzy 
Przytoczymy z niej jesicze wyjątek jeden .

Na lekk ej łodzi bez steru i wiosła
Wiedeń 11 stycznia. 

(Z) W  Paryżu anów poszły walory tu ­
reckie w górę. Jako powó-1 tej zwyżki poda­
wano, że rokowania w sprawie sanaoyi finan­
sów tureokioh są już bliskie pomyślnego u-

. , „  , , , . . , . . kończenia. Korzystna tend^noya giełdy pa-
Z teatru T-goroozny sezon operowi rozpoczął Se..,em 1 d isiąchcr rozbratw-ąó z niemi, t i  - ,,odq7?^ a n(ld% wia.lloinośoi/mi o

się wczoraj przedstawieniem „Maty “ Flotawa jr- I  tak popłynąć gdzieś zdała od -umi { Wi,k ,6m ttpildl-x pf W,tan ia  n -  KUb:», odział*
vizym wjs -.pem dwó.h ilubieńców publiczność. Poprzez te sme m.fl ? dodatni, takż-z n .  in ub .argi Z d-ugiej
naszej, pp MytaUgi 1 ieromina, którzy tale.tem, („Nt lekkiei łod.i," str. 13«). ecron? ątoli n ra liżuą  o oddzi.ływałc pe*no
pracą 1 Kilkoletb ir pobytem na lwowskiej ic“me Takie i tum nodobzs meteor ów-adesa w ka- ' *fci«ohęoeni> speknl oyi brrliń-łki*i wywoła
rrz ns **ws!" wkradli Eię v 'n ^ a  n ™  , ^ C?'  1 i i vm azie ie  w du - r etki tli i kierka talentu 110 wiadomoś ’ą o rozbiciu się układów 00 do
mości. -  Tem chętnia, wszyscy W .z y h s m y  do % m  tb ^ . n - a  w-z ystkioh berbńsWnh przedsiębiorstw

K i  p o p £ £ £  * w *  W  -* p„ » .  »  i*1- 0 olb» r “ »

ma czemu artystą. To *, - publiczo-ść przywitała ar- {(»«• 64) Naleciałości takich nie wolno do

Rubryka ta sie pochodzi od Redak-yt nie bierze tei ena 
u  ni* n* siebie żadnej odpowiedzialność

Dr, Henryk KlalirfeM
otworzył kanoel&ryą adwokaiką p. *;y ulicy Kościu­

szki 1. 6

Lekarz chorób Pobleejflh i sk a u e r
Dr* Z ygm u n t G em fiw rzew sk i

b. rłysten’- , -of R ikittó ky’esfi w -rpiti lą ho ób k̂ Me 
cy k w Wicdoio, Ł operator kliniki p doZuiczei n-of. Q.

■trz«gł się przeciw mcćUwemu zarzutów >, jako- • w v^*'ln!n,1 kllakd chisufzi<a»*i o-of ^olfler*
R«P -Jkr . i , , r łr -.r, TJ:« i w Gr*,5ł P° »<wd'aoh na k. nikach prof U opo i* w D-ez-by wy, tępowuł przeaw  swo m redwk a  Nie . j 01s] _n .enr , B.-lbir, o( ,*dł « . T.wowi. i ordrnai*
występują ou wcale praeoiw powaii.ne„'u . od «odz S 6teJ no?o’ DU z-of ich besputai* od 9 -lOte
w o*łym kraju szanowensmu obywatelowi Se-n-j r« ”i nl. J*gi fiou*k* l. 7 1. piętro

ale jrzeoiw  mamiettn.ko wiguszce, 1 J^go urzi-
dowej dz ałslr)0Ś3i. Namtastnik w przemówił SpecyaMsta che^Ób wPltarycTnych, bkórnycll

i.j.-odiw’! ^Jswej pomiesził polskie stronnictwo na^odiw e' narrądu moczowego
z takiecoże stronuiotwem rnsaiein, z sooya it. a- 4 t  Lj ■ rb  %* 'z rC  - tlrk aw T Ł ilT -t
mi i z partyą S o »ł w*kieg >, r e  liiząri się t l I W - S K . I
w osie Z tam, że m ędey t- cni stron niot wami b. lekari na klinikach w umw. w Wiedniu Berlinie i Paryżu 
intnie;ą olbrzymie różni t  P  l ki« ®tronnjotw , i d  \  .  . . . q  > „ t
Indowe ma oŁoe 'śó wspóln n ze S oj ł iw-*k m, I
bo zbyt wys >ko ceni religitj, aby stwa ■•rać Ord. Prr7 ul- Akademickiej 1. 3 od 10—12 i od 5
z niej ś-odf-k do walki p l*tyez ;e’. Może kie- Z 7~~, 7 7 7 “ l
dyś wszyetkie stronnictws deoiobratycr.De w CJflwS!8 M Cn^OuJIl! UiZll, HHIS Q3T1 fli I itrtllli 
Gfclioyi, dziś walczące ze sobą, stworzy |oduo- f

wpiowadzaó nawet dlu zachcw-nia 
szy, dla którego tak często znosić 
różne jednosylabówki, w rodzaju: „hen", chociaż 
utworów poetyckich nie zdobią one ni),dy.

* Eclta muzycznego, teatralnego I artysty­
cznego nr. 2 opuścił p/asę i zawiera: Deotyma (II 

p l i k i e m  A Oobro-J.ki.go). B o ta*#  B - l t a
j, .loro Pp. K orol.»i» n .b * r„

'i

tyitów gorącymi oklaskami przy pierwszem pojawie­
niu się na scenie.

Martę śpiewał* p. Korolowie*, uczennica orof. 
Wysockiego, Ogromny postęp, wid many u początku 
jącej tej artystki, bardzo korzystnie świadczy o jej 
tulencie i pracy, jakote* o szkole, r której wyszła, 
& wczor juzy sukces
ryery artystycznej, «Łoro p, 
więcej rutyny, a gra w.ęcej tycia.

Pubhczność nie s-oządaił* wczoraj oklasków 
i gorącemi oznakami zadów liema zmusiła wyko­
nawców do powtórzenia niektórych ustęoów. Zby- 
tecznem byłoby dodać, że pooularna i prawdziwie 
piękna „pieśń o róży" musiała być również powta­
rzaną. Powierrirę Marty śpiewał* doeffonale p- 
Kasprowicz. Pełnym humoru lordem był p Kiozman, a 
kwaitet ałożony z wyż wymienionych artystów wy 
wolał piękne v rBŻenie przy zai ończemn trzeoioj 
odsłony. Chóry trzymały się dobrze, a oałośó przed- 
'.tawienii byłaby bez zarzutu, gdyby ule rclr sę­
dziego. do której jako rod operowej nie dorósł p. 
Fatiuszeńko i był w ustawicznej niezarolzie z re­
prezentantem taktu p Jareckim. Publiczność zebrała 
się wozorui bardzo lioznir, Fr. Neuhauser.

§ Wanda Krasuska. „Zbiorek puezyi." Warsza- 
wi 1897. — W „Zbiorku" tym spotykamy się z rsC 
ozami różnej wartości, od bardzo jeszcze słabych do 
dobrych niemal zupełnie, 'wiadczy to, że talent mło­
dej poetki me dejrzał jeszcze i me skrystalizował się 
ostatecznie, albo też, że żal jej było — ku niewąt­
pliwej szŁodzie „Zbiorku" — uiunąć zeń zupełnie 
pswną część „prób młodzieńczych“, które na zawsze 
powinny były pozostać zumknięte na kluczyk w toc*- 
le autorki. Na pocieohą poetki dodać zresztą może­

my, ic utworów takich nie znaleźliśmy dużo.
Poakreślió natomiast musimy inną właściwość 

poezyi p Krasnskie, którą Muza jej dzieli z wielu 
innymi wśród nuouszego pokolenia poetów. G*ytamy 
wi“rsz jakiś. Niezły, ładny nawet, myślimy; ale 
Mickiewicz lepiej powiedział to samo. Odwiaoamy 
kartek, parę. Aha, tu znowu juliusat WBkie oktawy I

Na lanzytn targu w walorach 
poezyi rodowych me było wielkiego rm hu, zn, to ma 

rozmiaru wier które 'oki-lne papiery cieszyły się berdr.o wiel 
w niob musimy

» .
nieo*, powiaśó K. Rt.jana. — Temat do ^omedyi, 
nowella A. Zapper*. — Sukcya M.ninszki i list 
mietrza do narzeczonej przez J  Karłowicza. — Jó­
zef Kaschmana (z portretem). — Holder Drach stań 
(z portretem). — Nowe książki. — Konkursy. — 
I. J. Paderewski. — Sarah Be.nhardt o sobie. — 
Przegląd musy czuj. — Odgłosy. — Dlaczego ? — 
Kroniki. — Repertuary.

Przypominamy, że prenumeratorzy Przeglądu 
mogą abonowaó Kcho muzyczni po eonie znacznie 
zoiionei, a wynoszącej we Lwowie 62 ct., zaś ni 
prowit-oyi 72 ct. miesięcznie.

P O R T ,
Nowo otł orzony w tym roku tor wyścigowy 

w Kottingbrnn koło B&den pod Wiedniem ogłisit 
już prepozycye niektórych biegów na rok 1897.

Nagrody są wcale pokaż ae, s w jednej z wspo­
mnianych propozycyi znajduj* warunek nowy 
godzien uwagi:

Nagrrda „Helenerthal* 60 000 koron, z któ­
rych pierwszy koń dostaje 60.000, drug; 4.000, 
trzeoi 2.000, zaś 4.000 L:oron chodowca zwycięcy 
jeśli zamieszkuje na kontynencie z wyjątkiem Fran- 
eyi; otwarta jest do współuriegan a się koniom 
dwuletnim urodzonym na kontynencie, oczywiście 
znowu z wyjątkiom franonskich; wykluczane' są 
jednak takie, które przsd 1 sierpnia 1896 r. gdzie- 
1 oi wiek biegały.

Jcet to krok na dtodze pro id tąc" do po- 
stawieni)* zapory zbytniemu wyzyskiwaniu z*wcze- 
ime koni dwuletnioh i wyczerpywaniu sil niedosta-

kim popytem, rak akoye fabryki iiegiił W r  
nerberg, akeye fabryki broni, akoye tr-nnwajo- 
we itp  T® rezultacie więc fiiyognomi* targu 
była dość ożywiona.

Ontasme notowania:
Krwiyćy uu>Jtr. 375-75, węgi«r-łkie 414 50, 

Ang obanii' 163'— , U.ruouj 299 —, B a n ^ e m i­
ny 8606G, LŁadarbauki 251 25, Ludwiki 21850

lite w elkie nąrndowe stronni.ifcwo i wauytakie * 
wspólnie dążyć będą do wielkich celów po­
wszechnej swobody. Mówca zbiia Rai-snt na- 
mieetnika. iż bliskie wybory prawdopodobnie 
są powodem ruchu mi‘dsy ~łoŚLiantmi i ro ­
botnikami w Gahcyi. R u 'h  fcet j«st pi -duktem 
w ieiksego prądu (r-m.noypacyjnego r.rwająoego 
już długi* Jata. Dawnie’ jefipak ruch tea  obja­
wiał się ira-zej, a dziś inao**j Dawniej obja

CBismiowieoki* 293‘50 Elbethalo 278 5G, Renta , wiał się on krwawymi wyp daarui, d tiś  zaś
papierowa 1018G, sraom a 162—, auatryauka 
złota 122 85 ausa renta. wal. kor. 100'8& wę- ’

fiareka złota 12210 . węgierski Ten#* wab 
or. 99 65 dukat 5"66 20 frankówka 9'52 V,, 

m arki 11-74. m ble 127‘/4
Surawozdanis Bank” rolniczego. Lwów 13 

styczoia 1897.
Wzkutek słabszej tendency: nu targach zagra 

nicznych i u nas usposobienie nieco osłabło, To też 
ruch zmniejszył się, a obroty ograniczyły się na 
chwilowe potrzeby miejscowych młynów, które za 
pszenicę płacą te same ceny, podczas gdy żyto 
tylko po zredukowanych cenach zbyć można. Ko­
nica w celnych gaturkach więoej poazuhiwary. Spi­
rytus tenduje słabiej.

Dziś notuiemy za 100 kilogramów loco Lwów 
Pszenica gotowa 7-50 de 7-90, żyw gotowe 6-7b do 
6 —, owies ohroczny 5'70 do 6-—, jęczmień 4-75 
do 6 50, rzepak 12 25 do 12 75, wyfca 4'25 do 4-bO, 
groch 6-75 do 8-—, branka 6-50 do 7-50, bobik 4.25 
do 4-60 hreczka 6-80 do 7'20, kuknruflza 5-25 do 5'50, 
chmiel za 56 kilo —•— do —•—, koniczyna czer­
wona 42-— do 50-—, koniczyna biała 80-— 
do 60"—, komcz/na szwedzka 40'— dc 65-—, ty­
motka 16-— do 22-—, spirytus za 10-000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 13-— do 18-25, spirytaa 
na termma 12-60 do 13-—.

§ Targ zbożowy na, Kleparzu.
K r a k ó w  12 stycznia.

łyjoie uregulowanym korytem konsirytuoyjnyeh nerwobóle głowy, atonię kisztk, 
śrsdków. Mówoa wustępuie przeciw twierdzi, mięsień# ( Massage) systemem

Dr. Zygrnuut S p a lk e
b. asystent - demonstrator kliniki chorób nszn prof. 
Grubera, lekarz klini>.i lary.igolog.cznci orof- Stórk*
w Wiedniu Ordynuje od 0 —I '  I od 3 — 5 Ulica 

Grodz ckich I 4. pierwsze piętro.

D tT tT  T Y S2 ECKI
C b o r ą ź e z y z n a  1. 1 3 ,1 p ora.od 8 — 5  Iee z y

choroby staw ów , m ięśni i norwow,
otyłość za Domooą 
prof. Z -błud; wsgie-

Skrzywienie 1 -rgosłuoa Iruzy widług metody 
prof. Wolffa w Berlinie.

Dom

m u namiestnika iakoby rząd stosował środki 
lagaint wobeo tego ruchu i przytacza cały sse- 
reg iaktów mających dowieśo, że właśme po- 
jtęp -wsme wl*de je it nielegalne. Jeden ze sta­
rostów np. odkrył e idtm ię i na tei oodrtawie 
od kilku miesięcy zabrania wszeisiob zgroma­
dzeń, a mimo to jarm arsi odbywają się bea 
przeszkoay W powiecie żółkiewskim, lak opo­
wiada mówca, r a  podstawie iisty proskrypcyi 
nej, do&tarozonej przez pownegc dziedzi aa, k a ­
rzą nsdzwyozaj ostro włościan za grzybobranie 
w  skarbowych lasach bez przesłuchania i bez 
anelaoyi.

Następnie omawiał mówcs szeroko epraw 
R gera i W ityks, arssztowar.ych. p r ie r  j?ąd 
przemyski i odoz tywał akt oskarżania wnie­
siony w tej sprawie, z którego, zdaniem rnó 
woy, wynika, ża całą tę oprawę wyt ozono dla 
tego, sby kil*u niewygodnych luuzi przez iłuż- 
szv CEi s trsymać w więzieniu i karać rob zt 
polityczne przekonam a.

W  końcu .tiii tako wał mówoa ostro oartyę 
stańczyków, która ldaniem  jego dla mate>yal 
nyoh to rsy śń  ragarm-ła rządy w kraju i nisz­
czy k r d e g ’ przeciwnika. Mówca odmawia 
stańczykom wprost patryofytmu i jfrryaoa) >  
wielu z nioh koki6^j« z Peteraourgiem. Nie 

Nt targach tutejszych poważniejsze transakeye lemokratyczue stronniotwa watrząnają pcdwefli-
obecnie nio mają miejsoa z powodu, ił więksi od- j nami społeczeństwa, ale "torupayt, jaką rzą- _. ____ _ ^  rj_________
fcioroy pokryli przeważnie żwoją potrzebę. Również Iząof, dzis w G-alicyi r» Ttya iuprowadz;la, f a - ! losy fcur»ot> 53 30 marlT 58 77, rn H lw 3 /'4 0 .

Rok założenia 1853. 
bankowa i kantor wwniany 

pod firmą :
AUGUST SCHŁLLENBERG I S*N

Lwów, ul. Ka -ola Ludw aa l . l w  gmaohu 
dyrekcy gal. To w kreaytowsfcO ziemskiego

poleca

P R O M E S Y
na losy panuwowe 1 r. ka 1860 do ciągnienia 1 1b- 

*«FO 1897 po zl 4 BO wrui zi, it mpleu- 
W ó w n i w y g ra n a  z łr . 3sl 

oraz
LOSY NA SPŁńTY MIESIĘCZNE

pod najfr. rzys-o isji* ; -*1 * arunk< o.
Wydawnictw „ gaz. y losowań „Nadfima pr* 

numerata rewo* zl 171. n  rinwincyi i.Ś<*

Wiedeń 11 -tyosnit, Notowania wieczoru©. 
Kredyty 375 87, węgierskie kredyty 416-— 
angłoban* 159-00. bankwęrea 2 6100. uiaon- 
oaa 299 25, lai aerbank. 251.50. 'Jta»vbanny 
367 75, lombardy 92.50, blnetaml* 280.50, *kcy» 
tytoniowe 156.00, nmi i 24ó.5Cy »lpm j g£ 30 
renta majchra 10180, węg •'* Kuronn* 99 65

Ważne dla kapitalistów
W ykazy matytuoyi ©misyjnych zawieraią

Miliony wylosowanych obligacji
niepodjętyoh i w terminie płatnośoi wszutek niedbzłośoi na 

ezkodę właścicieli-

Przyjmujemy spisy ooligaoyi 
podlegająoych losowanit celem 
b e 2J p ł » t r _ e g r a  przegląda­

nia losowań.
SOKAL i LILIE A
Dom batiłcowy i kamor wymiany.
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mODNIARZ- ARTYSTA
przez

I S o : d . r 3r i r a  O t ^ o l e n g r i i  1 .
r rzeklzu z “.a jłc'  —k „o  £ . Żmijewskiej.

(Ciąg łajzy,.
— Mr. Misehf?l— o^eiw ił eię deffetyw  — 

zeeheiej pan poczekać ta  ohwiRę Nie eędę 
pana zatrzymywał długo.

Miionel skłonił się, Francuz poszedł za 
detektywem do pokoju, szwajcar drzwi za nimi 
zamknął.

Nie było tu  nio oprócz stołu ze zwłoka­
mi — doktorowie ukryli się w sąsiednim po- 
aoju. Mr. Barnes podszedł d stcłu i wzro­
kiem przenikliwym świdrował Frani uza, który 
w zamordowaną kobietą ».'ę wpatryi al

Ani jeden muskuł nie d gnął na jege tw a­
rzy. Barnes uzekal a i  się mr. baurot pierwszy 
o łezwie, cncąo ze słów jego wnioski wytną- 
gsąó.

Przeszło tak i e dwie m inuty, w re zuie 
Francuz zgow w tł detektywa m  niespodzianką. 
?atrząo mu prosto w oozy głosem zupełnie spo­
ko nym zapytał

— Po ozem pan też poznałeś i a jest .m le­
karzem ?

— Nie rozumiem — odparł Barnem, nie wie- 
dząo do czego Franouz zmierza.

— Przyprowadziłeś mnie pan do tego po­
koju — mówił on — twierdząc, że rhoesz mi 
zadać jakieś pytanie. flkorom tylao tu  wszedł, 
domyśliłem się odrazo, ie  owo pytanie jest po- 
prostr wybiegiem. Zsstau .wiałem się po oo 
mnie pan tu wprowadził, a zastanawiając sie— 
milozałeLfl. Pan takie. Terar dopiero wpadłem 
na domysł, ie  pan wykrył zbrodnią, na tej k >- 
biecie popełnioną, a dowiedziawszy się, ie  je­
stem lekarzem, chcesz zadęgnąó zdinia rzeczo­
znawcy w tej sprawie. Zdziwiło mnie tylko,

skąd pan wie, ie  mam wykształcenie medy­
czne i dlatego pana o to spytałem.

— Odpc wiem rana , iem  woale nie w u dział 
o pańskieh kwalifisauyaoh w tym kierunku — 
rzekł detektyw ohłoduo, bardzo zły z dozna­
nego zawcdu — a sprowadziłem tu pm a, aby 
mu pytanie zadać.

— Doprawdy? I jakiei to mianowicie?
— Choę się od pana dowiedzieć, kim była 

ta kobieta.
— Po raz pin-wszy ją  widzę. Czy masz mi 

pan oo jeszcze do powiedzenia?
— Nie.
— W takim razie pana pożegnam.

Ukłonił si<j grzecznie i ukoisł wyjśó. Mr.
Bitnt-s szybko zastąpił mu drogę, w obawie, 
aby znakiem jakim nie ostrzegł M ooLal* Otwo­
rzył mu więc drzwi i przepuścił go najpierw, 
mając w ten sprsćb oko ma obydwu

Mr Thanr-it ukłonił n j  Mitohelowi i po­
szedł dalej. Następnie detektyw stawił tego 
ostatniego w )beo trupa.

Mitchel, ujrzawszy go, krzyknął z prze­
rażenia.

— N„ Boga, mr. Barnes, oo to znaczy T
— Cu to znaczy ? — powtórzył spokojnie 

defcekfcy w.
Patrzyli na siebie przez ohwi'ę badawczo, 

wreszoie mr. Mitchel oozy spuścił.
— Orzalałeml — szepnął i zbl-zył s ę do 

zwłok, aby im siu lepiej przypatrzeć.
Po obwili odwrócił się od niob i rzekł ze 

zwykłą kiw-ą zimną :
— Chciałeś mi pan zadąć pytanie, dłncham.
— Chciałem pana za pytaó: kto jest ta ko­

bieta.
— Kto „była" raozej ? Nazywała się Bóia 

Mitchel.
— A l Więo ją pan znałeś?
— Zobowiązałem się odpowiedzieć na jidno 

tylko pytanie i n i to uczyniłem.
— Powiedziałeś pan, żeś ją  znał.

— Nie zdołasz mi pan tego dowieść.
— Przeciwnie. Mam świadków. Panow ie, 

wejdźcie.
W  głębi pokojn otworzyły się drzwi i we­

szło dwóok doktorów.
— Co pan na to?  — rzekł detektyw
— Powiadam, że wdzięczny panu jestem, iż 

ni dałeś możność spruw lżenia tego saiutuego 
wypadku, a także is ś  pan tak prędko mi o- 
zntjiuił, iż nie j< a śmy sami.

Mr. Earues zagryzł usta, zaś Mitchel zwra­
cając się do doktorów, ciągną! d a le j:

— Pam wie. rad jestem, żeśoie podsłuchali, 
co tu  zaszło. Będzieoie zapewne wzywani na 
świadków. Zechoiejoie zapamiętać, iż mr. B ar­
nes pytał m nie: „Kto jest ta  kobieta", na oo

znałen tei kobiety za ]ej żyoia.
— Ma się roznmieó, że k panem pójdę, bo 

muszę tę rzecz wyświetlić
W yszii obaj; przechodzili przez Piątą 

Aleję w milszemu.
Mi Mitchsl rozważał widooznie sytnacyę, 

w jakiej go postawiono, a mr:-Bkrnes i >e ohoiał 
przyśpieszać objaśnień. Robił sobie w myśli 
adnosaoye, gdyby je spisano, brzm iałyby one 
T7 te słowa:

„Dlaoz igo (b:»j ci ludzie drgnęli, gdyn 
oświadczył, że klejnoty ukryta na zewnątrz 
pociągu ?

„Dlatego zanewne, iż obaj w iedzą, że 
tak było

„A jeśli tak było, a Thauret wie o tem,**■«» YJ naaaaAZj . j yytŁ JOOAA U»ja. Ujr«.Uj W X UKU1QU TY i. O U UOUii
ja, prostując ie»o gramatykę, odpowiedziałem t< on jest może właśnie złodziejem, i A Mit- 
„B fła Różę Mitohel." Ozy dokładnie powta-J ohel — >sgo wspólrikiem lnb może tylko wi- 
rzam r | dzi.ł, jak -m ten  skradzione h le iro tj ukrywał.

— Najdokładniej — odezwał się jeden z do- j .Czyżby a .m Mitohel futerał .enował?
ktorów. | „Jakżeby mógł to spełnić, skoro przez

— Mr. Barnes i wierdzi, Iż pow.jdział-m , ja - j  oała noc n i . spuszczałem jego przedziału z oka.., 
kobyni zn » ł tę kobietę. Ja  ze ś dc wodzę, Łe znam chyba bym usnął
jej nazwisko, co jest neemą aupełnie inną.

— Znaozyło to więcej. Mnsiałsś ją pan znp,ó 
nietylko z nazwiska, jeśli mogłeś ją poznać

bezwiednie, co mi się niepra- 
wdopodobnem wydaje.

„A teraz przejdźmy do u a n i  zbrodm 
„Dziwnym jeat zbieg okol;ozajtei, ża obaj

w oszpeionym trupie — upierał się detek tyw .! ci ludzie mr.ią wstęp do tego domu.
— Masa pan iłusznośó, znałem ją niesylko 

k n«.~wi ska ale i z twarzy, tak  jak znam L i­
lian Rusiell. Cdi bym poznał ,j trupa, czyżby 
tc miału dowodzić, żem ją zuał osobiście?

— Zapewne, że nie, ale nie będziesz pan

„Dziwnem jest również, że obaj słuchali 
obojętnie i z niedowierzaniem gdym mówił, że 
zamordo wano może kobisię dU osiągnięcia klej­
notów

„Jeśli Thauret ją z*w rdował, to eaoho-
twieidził i i  tę właśnie kobietę w ten iposdl jwanie jego wobec trupa ie it po prostu wspa- 
znałeś, bo nie odgrywała ona żadnej roli pu- j  niitłem. Nie okazał najlżejszego bodaj wz usze- 
blicznej? jnia. Leo*1, przyznał że jest lekarzem^ a lekarza

— Skąd par wiesz o tem ? jm n i,j wzrusza widok trupów ,i oo ważniejsza,
— Czyż się mylę? lekarz łatwiej mógł znaleźć tętnicę szyjną 

Tc rzeoz inna i na takie pytanie odpo- j i  przeciąć ją  scyzorykiem.
wiedzi odmawiam, wobeo świsdków przynaj 
mniej. Jeśli p t  zeohcesz pójść z e  mną do mo- 
pgo hotelu, postaram się wytłón?1 .ozyó penu, 

I jakim  sposobem mogłem poznać trupa, ohoó nie

„Zachowanie Mitchela, jest bardziej zdu- 
miDWnjąoem: gdyby zbrodnię popełnił, to przy 
jego ni iz wy kłem pano« r iu ns.d sobą nie oka- 
żuł Dy tak wielkiego wzburzania wobec trupa

Jednak b y t  wzburzony, a mimo tc pod­
szedł bliżej, aby się zwłokom pnyjrzeć.

Mi rderoy za&wyozaj uniżają widoku 
swych cfiar.

„Ale znowu wymienił nazwisko tej ko- 
|b i» ty , zgodne z tem, które ona sam* podała

„Jssśli j idnak gotow Dył nszwisko wym:e- 
nić i jeśli to on zbrodnię popełnił, izemuż po- 
wyrzynał znam z bielizny i ubrania?

„Chyba ie  nazwisko Róży Mitohel było 
przybrane, a prawdziwe zachowano w tajem 
mey ?

Y  }gę nu  zadać silka  z tyeh pytań..."
W  mleisou tem o wy oh rozmyślań, zwrćoił 

się Mitohel do swego towarzysza.
— Mr. Barnes — rzekł — choiaibym też 

wiedeirć, o czem pan myślałeś przez ten czas 
i sądzę że i pan jesteś tak samo oiekewy mo- 

| ioL myśK. Ciekawość tę gofów lestem zadowc-1-
■ nić. Otóż, idąc obok pana, próbowałem zapa- 
i try  waó się na moja położenie z  pańskiego punktu

widzeau, domyślać się wniosków, janie pan 
| wywodzi z mojego zachowania wobeo trupa.
|  — Nie mogę p an i tych wniosków wyłu-

szozyć dla tej prostej przyozy ay, żem ich je- 
s -oze nie wywodził — ooparł mr. Barnes. —

; Trzymam się za™ sze z a sa d y  : nie stawiania ky-
■ potez przedwczesnych. Detektyw, wyrabiający 
sobie sąd z góry, mc oprze się pokusi# stwier­
dzenia tego sądu faktami. Ja  r ie  wytwarzam 
sooie żadnej opinii przed czasem — pruomę

i tylko nad wykryciem prawd-?.
, — W  takim  razie muszę am.anio sąd mój o

detekiywaob, wyreżony w rozmowie, którą pan 
? podsłurbsłeś - p rzypu?Kczum ieduak, że gdanie 
i moje było słuszne, tylko ża pan stanowisz v y -  
iją tek  od ogólnd’ reguły.

"Ciujt dsi#*y nnstap '1

Teatr hr. Skarbka
We oswirtek dni# 14 s-yczni# ,(:97 

1 wygtąp Jadwigi Comilnwfj, llg\ 
Aleksandra Myszugi, Gabryela Gór- 

skisgo i Juliana Jaromina.

Łucy? z Lammermooru
wielka rpera wd a .  m*ayka Doniiettugi

S k ł a d  kosztowy herbat; ro tj ikiej 
S. W. Perłowa w Mitkwie eoiosiaje *a 
dal pray ulicy Trybnnaliklej 1 w# Lwo- 
aie 2—S

C e n t  r a i  i e  b »ro po radnictwa Bc 
d-hiM ej we Lwowie, Byaek S9 do™ An- 
dryolegn poleca 'zel' iego rodzaje d obo­
ro- a iłu  be B-8

Z a r n ą d  dóbr W ie-ka wie i  p. W u n iz  
postu i oj» p iiaraa goipod rcaego i i  ai 

Wa1 a r t t “ CK a irteligentna rodziaa 
n y  n ie  dwo-ih -c tn l pod “ r iy ii if ) >ymt 

irarunbami. S irapŁ  yto-1 w domj, Lwów 
Mickiewicza 22 parte-, obcyna drzwi 1S.

OSOBT:
rienryk Acton
Łaeya
E d k .r
Lora Artu
Rajmund
A llia
Norman

Gńraki 
Camilowt 
M yjinga 
'i r o ó  ki 
•fómin 

^aaprowc 
E icznan

P f l t r i c t  n y  l i  k u l  wiaktay « poko 
jaml na handel delJkatesonry zaraz. Ła 
>kave zgloaze-tia p r  y W e  i trz«ciuoi«i 
Wny san D r. J  zet P  ątkowuhi, Soi-ie 
tbiego 4 ! — 1

i:
&ape)mi»trs H, Jarer Rezys. J , M >ez 

kowski.

C u', ie-in ia  Cta l i  »» Schneidera ul 
Batrr«eo 1- 82 poleca wszalhi* wyroby w 
z a trę ; cukiarei iwa w-hndząca i i -k -tu  
je  sfarannia aa ona-zony  jza*. Pa„zki 
karnaw aow e 3 razy d żem ie  świeże. 
Przyjm ują ró* a e t om ów ienia na ba’e.

W  a i  1 a k t a ,  Ji po Inn, aliś 
pap rw ee *-iko e tu f k ^iemoi iv“ ,-ieę

■ e a e e  karnawałowe ni toriapńn. Id 
wyjątków s najnowazyek tanctw  n< ż^da 
v i  bezpłamie w i t t a d z l e  H i t  priv 
K r i ę g a n d  P » l « k U I we • <w:e.__

P  e r i i j l a u l ł l  itare zynowe, obrączki 
ślubne, laścu-zbi zribi ne do zegorbii > i 
brotzki arebrue od 1 zł oraz wazelktr 
biin-łry. ie  i ł  ta i ar b .a  o lecają najta­
niej J . K-Ta4n’ewaki 1 J  W ojtjuh Lw4w 
A k ad eu ń k t 6 W« e kin zawd eien a i 
repe acye wyk nu-ą prpik , starm nie po 
w jn  asTych cenach Cbih ikie arebro po 
ctn -ch  fbrycznych. ,Jrak tyka it zoit«-. i 
p- y-»tv do tego zawud-  f i

O d rśłn la le le  
praw dą od blagi!

Dwa medale zaabłgi p trzymał 
S -  W  W le e u i j - iw e k  a 
wyrób n a k o e  ity-di tutek 
jonyob 1 Taktom od*-v»az*aia 
ład; a  ftib*(ka tntek sosa-wrdó. 
si( nio r-iita. 2ą la* prorso T u -  
4:ek  J i I ;m  i j  - w ufe i  ..g<« 

w *»ediie d-i yabyda.
Poioca s i j  mwnież t tka kżeiw- 

■e i arawdićw go p? płer-7 B-ę n- 
mte

« BŁAWATEKU

na rok 1897. 
z w inietą b ław atków  

k a l e n d a r z  dla Pan I Panlenok
de nabycia w wszystkich księgarniach Ce 
na 5fl et ze złoc. hrzeg. 70 et Po przesła­
niu „6. ct. lub 76- ct wy u la  tranco uruk 

Uam ickijgo — Lwów Hotel Żorza.
K u m l e u t i  u  jest do sprzeiam a. Z<lo- 

izenie w handlu napiera, ulica A kait- 
udeka ?8.

A n d o r o n  p^rskicn oy anów ra 
praeia Lom t >v. arowy ayks .za 27 (na
pne-iw  ul. EoB-i-ł.izki)

A tu U le n iC  i b isko aróitni«8c;», bar­
dzo i;dr z s o miejscu a prwodu ie ba - 
dosci w laśd :iela do sprzedania. Br -łrow 
»ke 8, parter, prewo. 3—3

ł k  u n  »m  zawaier, *  lat a kilkoaa- 
8toIetnlą p-aktyką poszukuje od Igo kwiat 
nia mie A . .k r  iema lub p in rz*  w -  »k 
izem skarbie Łaska e merty upra a ood 
L. O poeto restante Babice koło Chrza 
nowa 3 4

N k e r s a w u ł  6 kgn r ii- > M»n 
uarynki 9o Pomarańcza Juffa 1.70. Cy 
try* . 1 BO. K»'atinry l.-O K» cze ny i  0. 
wuelkie towary kolonia ne poleca Edward 
Raezoiu ski, f r i .s l  3 —10

B y a z *  kiszone eezcze wyryłam. Jul 
jan Markowski Uśdo ruskie. S—10

Przestroga!
^  C hb rym  na l i s z a j e

duche, mokra lub łu ;.zo^aoe się. o ez połą'5zoju» * tem oi^pieniem 
tak d kuo-IWe „swierrbieii# ukory1- leczy pod gwsrftnotą n#wet 
w rozjseczliwych wypadkach „Dra Hebry Śmierć I szajom“ Bżyoie 
wewnętrzae, nieszkodliwe — Cena 6 złr, w. a Z \  poprzedniem 
nadesłaniem tej kwoty (Ijkż« znaczkami, pocztowymi) prz-eyła 
pocztą, bsz kosztów celnych, frąnoo: S t .  M ł»r£ea-lłrogerle , 

D ftn z ig  (Deutsoblp.ua).

* ne ti-n t wsf.jgi m  s to  we 4.0i>0 
kg. 8 pa» w*gi dla bydła 1.000 kg wszyst­
kie 4 |e«»czł nowe, prawdziwe Bagan-i, 

ie- -ze ustawą irze ii- ne d li wdąksiych
fabr--k, gngpod - rst-f bro -arów.. - Ł rz 14,
mł nó - u i  u»vCu pod k i-ą  do 1 0 złr. 
prz pisawe, cecbo-.an >. wyprób- a \e. ta ­
nio d » i-przelaaia • - o t l a  v O  W & s- 
d e ś  4 ,  ą - h w l n d g  # e  H  parter, 
drawi 8. Właśnie odbywaj-) s e targowo 
policyine -a U je wsrędsia.

W kilku sklepach wystawiono za oknami gruoe sukna 
migdałowe z napisem „Sławuta". Ponieważ wyłączną sprzedaż 
na Galicyę wschodnią powierzyliśmy C e n tr a ln e m u  fra- 
a ą rew i K rajow em u  w e  L w o w ie  ul. K aro la  
L udw śka l ic z b a  5 n* G aicyę zachodnią B azóir^w i  
w  K ra k o w ie  a na Galicyą środkową p .  O ttO f łO W i 
F o e r s t e r o w i  w  Tarnow ie^ przeto podajemy do p u ­
blicznej wiadomości, że prawdziwe wyroby sławuckie zna,- 
dują się tylko w powyższych sklepach, wszelkie zaś podobne 
wyroby w mnych sklepach są falsyfikatami.

Z a r z ą d  fa b r y k i s u k n a  
w  S ta w u c ie .

Tylko c?ajl*pszą I najtańszą

N A F T Ę  b e a p i © c a t e ń s t
wysyła c«4sj43Ł;e do -»szy-tkfcb gaJiiyjik cb st»c i kolejowy h, w gineinych 

bcczsech lab k--m'o - kseb po r»n»ch Źsiłle feb-ycznych n»iniż-izv,-,h.
isnarnlna reprezentacya wyłącznape składu nafty nlezapalnej

T .  L
w r^eem y ilu , róg ul. Francis Vąfiski«i (na Brą-r.ipz).

Każdą, -wysyłkę k<lvjuwą ubezpiecz my na r-sze  feossta z ry ­
bią d stawa (Li-ferzeit).

I
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Wlslka ingprucka loterja | Ciągnieniu nlóodwolalnfe 2(1 lutego.
Główne wygr»n»

7 5 3  O O O  rotówką * 20% P»tr
Losy po 59 kr polerują M Jonss* K it8 1 S^off, M EUrfóid b*«u»ly i L*n 
dau Kor.nann l F eigm b-un, Gl  a r  M*x, Scb»'-(«b»ry i S ,*is*r, A F -.h«l- 

lcnbirg  i Syn, J  i  LiJi«n

? * -  t  -
5 - r - o  nu J
1 * r 2 '8 5 g
x] JL *■84 y- 
S”  s « E ',
8 & i ' 5 *-g W C® 

a. -Tl os —. -aa Pb j

Nowo ntwor/ony skład płócien kcrańskich
T o w . k ra j . d la  handlu  i p r z e m y s łu

^ 8  LWOWIE, ul BAT0HEG0 10, ( n a p r z e c i i f  gm aądowegO p o le c a  

B ia  l in n ę  d i msk<, i męską w  wielkim w y b o rse j p o  n a jtn A sw y ch  o s n s o l’

0ST1 © d o  r c z ; © r  **» a,m.ó.«a. I

J. MiObmk w HôIiik
Główny skład -ysył^owy p i i -« z e j  ga 
licyjskiej riflza-ni - w»tów l jarayn 

w B«i-hni poi ca
Grzyby krajowe jadalne

(Morcktlia eeralm ta) 
e r 1 za kilo . tłr . J 80
Nr. 8 „ „ . ,  2,20
Nr 3 ybiirane sa a e  g łó rk i 

za kil - . „ 2.50
t U łe,

MIÓD PSZ C K E L JII z pa«i»V
kolicy biTui-ńłkiei 

1 h l io  pg 7*1 cen tów . 
Zkmówi.nia usko-ecz ia n .  odwro­

tną locztą C ein iH  w anyw  i ’ woców 
rcziytą lir  na żądanie f r"nco__________

L e # n  k  z ■ rza_ i y-i pań twaw,Tt 
z akom irną  szto łą  l la  ck. 1 śnieżych i 
i  kilkuletnią praktvką mogą y być priy- 
tem pri^ośunym  obszar* d ornk-.gu po- 
ssukuie odpowiad jej posady BI żrzycu 
wiadomotci aJzieli t gi ,ecznuści Zarząd 

l i  w w M licijcach p Rudki. 2 - 2
B y t y  zaijąd-.a dóbr, zo«ary. poszuau-e 

posady w kraju lub zagranicą. Biizszi 
(głoszeni* puda biuro dzi-naików. 2 - 2 

n n  p , fajati-n półkry-.y i w .k i na 
reeorai b do apnedanie, Eopem ika 3.

M sim esijro its lka  • wyzizą sa-.zyKą 
(uciea i> lyrektura Mikul>go) a i . i  ilają > 
ś t  *da.iot< % -zkulnych, jw y k *  JrzncuiaJs- 
zo i aiemieckieeo poszuhuje tczady A. B 
Z wów poste rsstm te. 2- 8

NAJi-WTEŻ3Z1 N O W O Śai

ĵpoźycẑ lnia kaiąźeJf
i  N I T

Stanisława Kohlera
wi* ' ao  ie 

nll-a B-toregi. ] 29 
tuż napr eciw Glma Fr. Józefa * 

Abonament (< p my n# raz) 40 ct. mie 
tifcuiie. K»ucy. I ztr. 'J» prowincją 
CO tomów nasaz) su n *nent J s łr  m..i- 
sięczule E  ncy i fi z r. Na^nowzzy k f- 

talog właśni opntclł prsss.
<apiz>wfi de motna -uaziennis.

Nuty ft kawałków oaraz 60 ct. a ie - 
iiscznle. kaucya 1 złr.

Ogłuszenie.
M agistrat m iasta Jaworowa 

ma na sprzedaż wysokopienny 
drzewostan sosnowy na prze­
strzeń 2D m orgach 962 sąż­
niach kwadratowych, położony 
bhzko miasta.

Przedsiębiorcy chętni naby­
cia tego drzewostanu, zechcą 
się zgłosić pisemnie lub ustnie 
do M agistratu gdzie bliższych 
inform acji co do ceny i wa­
runków zssiągnąć mogą.

Zarząd ia^ów w  M l jwoe o. p. 
h o jn ie j pol«oa SADZONKI dr*ew 
leśn -oh szpilkowych a mianowicie: 
świerk roczny ra  10 0 70 nt

awul >ni za 100 ) 90 ct. 
t  p z*; zLułki wany 1 zlr 

t ik  samo i s ina czarna 
Modrzew rouzny c » rz j 1 u .  
t  le n i  uieprzeszkótkowany 2 zl 
Sadzonki wyt: w ił# i dobre da ro.zadzaiiis.

Ważne dla gospodarstw wiejtkicn I potrzeb technicznych

NajładnisjszyBi, najsilniejsiym i M n  iẑ ih łińcuctiem
jes t

patentowany łańcuch stalowy
n fe  spajam y (nie zzwajsowany)

z fabryki GeoppingeFa i Spółki.
P aten tow any  łańcuch stalow y

jak  przedsięwzięte próby wykazały, 
jest 4 do 2 £  razy silniejszy niż naj­
lepiej spajany (szwaj szowany), może 
więc być do tego samego celu użyty 
łańcuch zupełnie bezpiecznie o k ilka  
num erów cieńszy od dotychczasowego, 
przez co zyskuje się znaczną różnicę 

na w adze

n s i s i f i i i j m  o s t u r a k i  mzb i l p r s h a  za^ierajasa I i i ia z o
polecaj* przez nijpi*r\-szr lekarsk.-i p -wajr1.

przy anemji, chlorozie, cierpieniacn nt rwo wych. skórnych, ko
biwcych, .malarji etc 

••icle w o d )  t r w a  p rze i c-łyr wmUs.
Składy w <iBZytrtki-h handlach wód ^"ieerxl,vrch i aptakacł

H andel Herbaty 1 Kawy

EDM UNDA filE D L A
wo Lwowie plac Marj^-rkl I 10.
pol'C*

H EH RA fĘ
złźora majowirgo:

V, kl Consf. z? 
Sor-chossf czsuna 

s ( ł  iór mąjewy
Esjwo# Caa.na . .
Me'a»g( fe  I-osdo; 
WypJcipYi herbr.t . 
Wjsie -k r  najleps# 

herbat . . . .

len
9.
3
4
4.-
l-3f
1.6*T;

poleca najlepsza "i*nk.

M .  A.V%T  A

Zvwt

o swwtu esyste aromaty^ nym, któ­
re roiwyła irance rplacoiie do kaś- 
lej stacri poc#t~w« 4’/, k#- w wo- 

rsraku nół kg.
.ortOiico , , . 9 . -
Gubi gruLozlandita ■ 9.5(> 
Peyioi. ałalena in  —

.  #rzedein 1(“,40 
„ gr"b. riai 10.75 
pe.Towa . . 10.75 

Mocca 1 rausL i a ro m  10,75 
Jawa slota . . 10.75

O p e k i w a n l s  n * e  I l c a y  f l ę  
ienis z iruwincyi wysyła s*f rdwi otni, pocztą

.90
-.90
1.
1.04
* 08 
i.08 
1 08
1.05

Ogłoszenie konkursu
Tow»rzjrfcwv ntpsycżaa im Mo 

uiutzK, w Kok my i poszukuje

artystycznego dyrektora.
"Wy m sgan ia : nzdolni' nie do dy 

rygowama ohkeui i orbi^atrą i 
dó nauki ery ca skrkypoaoh 

Płact 800 zł. roczn;e BI 
warunki za trzega tię pis'lanej 
umowie.

Pcdin-a o tę posadę osanrzon# 
dowodami atdolnie-iia, nal*ży 
wnieść do 10 lutego b". pod gd;e- 
s»m: Towarzystwo ius. Me^rasak i 
do rąk AfzsWodniofąnwgo w K o - 
łom" i.

Patentowany łańcuch stalowy jest 
najtańszym łańcuchem.

Patentowane łańcuchy są nu składzie d’a 
bydła, koni, psów, jako napierśniki, na- 
szelniki de wozów, dc scudz'«sn itp. ■ 
opróoz tego mogą być wedle podinyoh 

wzoró®? zrobione.

DsMbyr.a ,Be wszystkich HÂOUCH żelaznych.

Katent 3488
Maszynka

R edak to r odpow iedaia liu : L udw ik  M asłowski

d o  m i e l e n i a  

» a h  t o p k o w e )
x fabryki wyrobów metalowych Z. A. Popie! I Ska

de nabycia w składzie f  b i_ r . iym

Lwów gmach teutru u h ik  głównego wejócie.
Papier % tabryła F ija łko  wamou w Riahu

N a sio n a  b u r« k h w
p a s te w n y c h

wł»r »j sslekcyjnei j rodukcy* fs lica  
n* i i*en 1897 r.

H O D O W L A  N A S I O N
w Czyżowlcach p. Meiclski 

gwarantują- za gatu ieh  i siłę kieNe- 
wani*.

Ceny za 100 klg, leoo Mościska.
MMnut* ł ł ń a  i nrerwone . . 25 *Jr. 
Obsradoritr czerwone . . .  20 „
E  keiidortry ż ó ł t e ......................... 80 „
Tanissnfcrtlgfr . . . . . .  34 „

Snrzed*j» się l-sżdą ilość

Ksawery i M y d a  Budkowscy
węn-z-iją w kur ie karnawałowym 
ws-iystbioh tańców salonowych za 
8 złr., ze oz-iz-łgóliam uwzględ­
nieniem t rm  i zwtozi(Ów towa 
rzyskich Z**nsy p rzyjmnją ®ię 00‘ 

dz ennie R yńsk 1. 32 I  piętro.

flfa k a r n a w a ł
ns.-m di.li' sze Ghaptsn-Gliqot aVasnwr po 
fi, H, 8, Cylisdry z fabryk1 P. i  U»b'«n 
caiKisL lekkie po S zł poleca fabryka 

sap^aszy
r o n i  a f  j c a

(pi-ssdtem 1 o ż i  lo a  t  “k  Lwów Ryaek 
_________ 29. * ba Teatoslna __________

.  ^ P o ^ i a d i o H Ć
pod Przemyślne przy gościńcu, ebeimur 
isca ńom n.ies*Vslnj murowa-.y i budw-ki 
rnspodarsze w dobrym s an i: rudzie* ! 9 
m-irgó t  grantu w najlepsz-tj clenie, w tym 
i  morgów s du zdatnejo takżi do upraw7 
jarz-n  jest do »f>rzidanu za pi-zystę»ną 
Etnę- Bliższa w^adi-noió w kaiiw laryi B r , 
A Warpnie vi» g \  adwgketa r  Tani -brzsgu-

,,D’ Artagnan(<
og.er pełnej kiw i angielskiej oo 
Vinea od Draceny p ) Ketmldrum 
stanów ri Pędzie w Wysoufcu po 
15 zl. od k lairy  i £ *1. na siajnię. 
Zgłosz' nia przyjmuia Zarząd dóbr 
w Wv- -cku o p. i teł S oiroohó w.

Włóczkowe wymoy
* zzlkiego rodzą i u dla Pań 

i dzieci ^  wi-lkim * ,b o -  
>:ze i  małym zyskiem poleci

handel

LUMO SCHlLLINC
W E LW OW IE 

we Lwowie Halicki. 1«.

lEiui wnrniksy 

l-WÓW. >

Qr. Ant. Raicki
aw«Miy*Uwś» od la t przesil. 30 dl» cb 
rób skórn-i i, w*nsrycknycl iakotal 
-korót pechsm wych Ns żadr nł* pon dsik 
Ha rn sż-m n  (zwpsliue nowo prw b -n •> i 
l ifc. ’ (poozti d] »ki»ł*i#) Poradnik dli
kobto * "wtę 60 ct. Lwów. ul Wiaorowi; ew

1- 6. ordynuje M  9 —10 i od 3 ■ -?

j p ł o t n a
b i#  s t f l ł W % ł ę a  t i k i ,  c h a  
* t e e * * i ,  d r e l i u k i  i 1, p. wlazn# ey  
eb j spneasjii no ceijick fabrycznych E m  

jows Towarzystwo kackie „Praądka‘ w 
■> rym świeże urasćc-rym  składzie we Lwo 
wi-i prry uUc" K iiińiklejo 1 2 ćamów e 
uia z p n w n cy i proaimy nede 1 6  wpro I 

do E m u ? .

M o u n t  nąjlepszi gatunM wyproimwan* 
< uW j przed zakupnom o sm aku czj 

stym aron1 tycznym, kt rs r-itsyla ó znko 
opłacona do toridei stz.crl pocatowej dając 

opust C( pr y posel w 
P o l e c a  3 « ć .y r , . l o  ia m Ł c L c l

L e o n a  d *  S o lo o k i i s g o
Lwo w ij ulica J a t o i  .rw lii sou 1

Towarzyitwo ksekie em'dh»‘ r  ^  ^ ^ 7  Oeylon zielomj prabnej 90 ci

■a s c  ; n  ic % nbva, wo>aa od pośat 
ku jost do jfTsodiBja, p tr .eb sa  gotó Va 
S.tOO .ab da sinfany za realność wiejska.

pól filo kawy Ceylnn zielonej śreónit
1 ab

/>t kilo kayy Ceylon zielonej firz«dnie, 
■di 1 94,

pól kilo kawy C-fyion ziel nei gra.ozia-

blisfeo kolei post rsat B. Q. J/wów 2 - - 4 D̂  m<j ki wy Ceylon aleionej perłowe,
Ir 1.C8.

poi z ik  -iawy Moccr arabudej a l . . 1.09 
pól kiło kaw ; Jawy złotej zlri '.03 . 

przy odt orz- ilogram a w miej »ci, 
opus 6 ct

u z j o w e i  , żońktego, ensrgiainego. 
uczdw go, eb«i tnegc * kulturą leśni, 
poszukuje Zl rząd goep ia r S tu  * rraln ru  
a p. E asionka  btrumiłowa. Podania nie- 
uwzglę-Mane rostaną bez odpowiedzi 3-8

n is t', z!i. 1.08. 
gól kilo kawy Ceylon zielonej 

l i , alr. 1,10
wybiera

S o i - r t  z  t a  a

f e n - i

J ed y n a  niezaw odum

T R l i C f Z N A
u  z a m s u r y ,  a n y n y  d o m o w e  I 

polne.
Prze »y*a*a waavstk e dotrchcsai w 

lew  celu użiw aac. ń iirJ-, trująco t y ł ­
k a  na W eaonia. ylirei) aacae , myaa, 
królik Dl* ludr1 i zwiecząi do»owyo) 
jak 11 as, kot, drób itn weaakodliwi, 

Wyeylki w *uzk*ch #o 30 #a ct. 
I 1 złr,, eoczta o 10 ct wieoei (na liat 
fraobt i opakow.) u*ku*eoin1i odwrotnie 
w  uobraaiow S k t e d  ł I n b  ipw t-i-. 
pyw-wi p i - a e tw ś z Ś W  u l. te* J a >  

K loheiłśkm s fmpmz, w

1 kilo iruclanz 2 *lr., 4 i pól kila 
7 złr. 57 ct.

HortowT? ekł*,d a r  Lwów L .  W i e .  
# » k  i A. k r- a ja w ra k l. Apteki E a i-  

eige, Madonica,  Mlelruc* B raew iil 
9- J.epiiMkiawici Rawa r  -ski. Sokal, 
Wareó, Woiailów, j zIąi1 Bielsko 8, 
(^ tw lask i Tawo-sa A Janlekł

Z a r ż ą  1 d ó b r  Ore-ów ep rzodn jw  
aa n a « ‘«>*i9

K u rto fle  b ia łe  C udow ne
n n d tw y o z n j  p le n n e  53' j0 skrobi 
mająca po 5 p .  bak worka loco 
Z iorów Ma również 7 koni 4 le- 
cnioh 16bej miary knrosjerów na 
praednt,

W A L E JtD lB lL  „B JiiH Ł ę.*
ilu -tr-w in t Jo97 wyszwł aaktadem ksig- 
g irz i W portugalskiego Poi orze-Kra- 
kow. C‘na 6C ct z priesylki, pocztowi 

. 0 ct.

Artur Koscicki
(SYRIDSZ)

Lw i#, ulica Zamarstynowska I. II 
(dom włabuy) ulica 1 rieciego Maja 

liczb a 2.
poleca wprosi, z Amecyki wybor­
ną k a w ę  p ó ł h ifo  *1. 1. — Naj­
lepsze fterśfflfj/ pół kilo z.. 1.60 
do zł- 6. — k o a ia k  Kar. iyjuy 

brteihe zł. 1 80 do zł b.
Oca&anua nar. St. MameoRigu i bpółka Ho^ol Sorża. Siarząaoa W. noc at


